
Nr. 353. traków, dnia 1 Listopada—Sobota. Kok 1884.
„fciiWh R e f o r m 0 wychodzi eodziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych 

P r e n O j M e r a t a  W ;  u o i i :

Ha prowincyi, z przesyłką pocztową . 
W Państwie NiŁiniaekiem . . . .
W a i i e j s c B ..............................................

W'oah, f  ranoyi, Arglii, Belgii, 
Tureyi i „mych krajów

roegnie: półrocznie kwartalnie: ■
24 zł. w. a, 12 zł. w. * 6 zł. w k
23 .  „ U  „ „ 7 „ .
20 „ 10 „ 5 „

32 „ „ 16 „ „ S n  n

mienięrtt.ie:
2 złr — et.
3 „ — .  
1

3

NOWA
80

peieoynazj numer Kosztuje lt» Oentow, z przesyłką p*itztową w  w-
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  si^  ty lk o  za v a ły  mieniąc.

Listy z pieniędzmi i przekazy pienięius ua prenumeratę i ogłoszenia (im.ł>rat.y) upra8"a się nad 
i!j#aó raweo do Adciiaistracyi Nowej Reformy w Krakowie.— Lutty reklamacyjne nieopieczę 

tottane mie tSłijagaja opłacie pocztowej. — Lietćw niefrankowa' ych t ie  przyjmuje się. 
Hęk< jrtsm óu/ n a d s y ła n y c h  B e d a k e y a  n ie  *wrav<—

Adres Kedakcyl 1 idiailalstracyl — f l lc a  ftw. Jana Nr 13.

P r e a m e r i i i t  p n y j M i j ^
u m l e l a c o w ą ;  Admlaistraeya „N5WEJ BFV0RMTu 1 wszjnkie grzędy pocztowe; 

n > ln |n r o w ą :  Adnuniiiirarya Nom.* Reformy — Magazyn no»*>4 F a . wngara na linii 
A—B w Bynku— Handel Nowakowikiój w Snkienniuiieh. — Handel EikTńenego w hali Snfcjeu

— Hsadel J- Bajer* przj uliey Grodzkiej. — 0 ( 4  e e —ia ł a  (lnieratyj przyjmuj* AJmini- 
■Uacya opłatą od miejsc* wierrzi drobnem pismem łpetit), aa pierwszy ra. 10 et ta  łażuy 
nastę, v raz po 5 oent. A a d e s l a n e  (na 8 stronnioy dzieWka) od. miejsca v,ietsz, anu.em  
drobnym p0 89 et. za icaidy r u  O g ł o s z e n i a  d e  „ R e f o r m y * 4 (proipekta, eyrkularze 
ogłoricuir up.) przyjmuje iię za e«nę 1 złr. od 100 eg/cmplaiży dl» z«mieig.*owy<ih a 50 eent. 
od l( i jg z m  dl* miejscowych prenumeratorów. — Nulnżytość u^iaiza »ię n a p r z ó d  n*il<-4ać 
przeki.Zom puczowym — O * lo s z o n  a i p r o n n m e r a t * ;  przyjmują:R e  L e e w i e  Ag. „No
wej Ri>foimyu w księga, ui F. E. RieUera (Altenborga); — W  T h f f lO l ł l e  handle: J. be >ng- 
i mamili Ba. na — W  H ze*fcvwi<r księgarz * J. A. Peliara; — W  P i  i 6 , u / ś l i !  han
del Leona Weissa i Spółki; — W T a r n o p o l u  księgarcir. L Gileezka; — W  V t e d u l a  
pp. Eaasejstoin i  Vog. :r (Ukie w ŁLomb.rgu, Frafikfnrcie Pad Menem, Berllbić* Lipska, B.-izyiei 
i V\ roeła "iu) A. Oppelik, Stuhenbastei Nr 8, R Mosse (taki* w Beilinie, Hamburgu Mo
nachiom i Noryinheidze.) W  P a r y  k n  Księgarnia Lozembnrgska 3 rue des Grands Angiistin*

Od W ydawnictwa.
w

Upraszamy Szanownych Prenum erato
rów o wczesne nadesłanie przedpłaty, któ
ra  wynosi m i e s i ę c z n i e :
W miejscu . . . .  1  złr. 8 0  c.
z odnoszeniem do % złr. l O  c.
z przesyłką pomtewą 2  złr. — c.

K r a i c ó  W . 31 październ ik i.

Z większem zadowoleniem niz na poli
tyczną działalność — a raczej bezczyn
ność — tegorocznej sesyi sejmowej, spo
glądać możemy na to , co w sprawach 
e k o n o m i c z n e g o  r o z w o j u  k r a j u  
z’-obiono. Sprawy to tylokrotnie i przed 
Sejmem i podczas sea.yi omawiane, że ob
szerniej się rozpisywać byłoby zbytecznem. 
W ystarczy wskazać w ogoinych zarysach, 
co w tych sprawach uchwalono, a zara
zem zastanowić się nad tern, jaki mozo 
być eWMśbdltiy bkuldt tych uchwał.

W ażną część dzujaiaości Sejmu ua polu 
ekonointetne®, tworzą te uchwały, które 
zostały niejako wymuszone tegoroczną 
klęską powodzi, jedną z największych, ja 
kie kiedykolwiek na kraj ten nieszczęsny 
spadły. Od pierwszej chwili, gdy się za
częto zastanawiać nad skutkami powodzi, 
wskazywano, iż akoya musi być w dwo
jakim kierunku prowadzona: ratunkowo- 
pomocaiczym i zapobiegawczym. Uchwa
lono więc dalsze zasiłki na zasiewy jare, 
uchwalono znaczniejsze kwoty na roboty 
publiczne w powiatach pt-wi* • ■ dotknię
tych, chcąc przez to ludności dać zaro
bek w bardzo ciężkim przednówku, jaki 
ją czeka. Wciągnięto w grę zarówno rzą
dowe jak i krajowe zasoby. Ale najwa
żniejsze są uchwały w sprawie regulacji 
rzek, do której kraj ma się przyczynić 
poważną sumą 3 i pół miliona złr. w. a. 
Nie wątpimy, że rząd pod wrażeniem klę
ski, która i skarbowj państwa dotkliwie 
aa się uczuć w ubytku podatków, uchwa
ły Sejmu galicyjskiego w tej sprawie do 
sankcyi przedłoży, a to, co od uchwały 
Eady państwa zależy, wniesie do parla
mentu. Nie wątpimy, że Bada państwa, 
która tak szczodrze Tyrolowi do regula- 
cyi rzek dopomogła, spełni swój obowią
zek wobec Ualicyi, domagającej się tego 
samego, co Tyrol pu klęskach uzyskał. 
Ale niestety, powątpiewać mus.my o je- 
dnem: o dość energicznem, dość szybkiem, 
dość racyonalnem wykonaniu owej regu- 
lacyi. A powątpiewamy o tern z powodu, 
że nie ma widoków, aby rząd w tej tak 
ważnej a trudnej sprawie odstąpił od sy

stemu centralistycznego, od dawnego sza 
b l o n o w e g o  s p o s o b u  k i e r o w r a n i a  
w s z y s t k i e m  z W i e d n i a .  A wykazy
wano już niejednokrotnie, że ten właśnie 
system sprawie regulacyi rzek w naszym 
kraju najgorzej zaszkodził. Tu więc — 
jeżeli regulacyjne uchwały Sejmu mają 
odnieść sKutek — trzeba niezbędnie, aby 
delegacya nasza upomniała się energicznie 
o zmianę tego system u, który w spra
wach technicznych jest wręcz niemożli
wym.

Jeszcze mniej widoków szybkiego wy
konania mają uchwały Sejmu w sprawie 
m e l i o r a c y j .  Uchwalono siedm ustaw 
melioracyjnych, opmrających się na pań 
stwowej ustawie, wstawiono też w budżet 
na r. 1885 dla tych siedmiu melioracyj
nych robót sumę 65.000 złr. Ale w y k o 
n a n i e  zależy od dwóch jbszcze czynni
ków od zawiązania się spółek wodnych, 
a powtóre od rządu, który ma z central
nego funduszu melioracyjnego udzielić za

siłków . A wiadomo, jak ciężkie trudności 
są do przełamania, zanim u nas jaka spół
ka wodna powstanie — a cóż dopiero, 
gdy chodzi, jak w tym wypadku, o przed- 
sięWzięoia wielkie, wymagające znacznych 
kapitałów i zgodnego postępowania bar
dzo znacznej liczby interesowanych w ła
ścicieli gruntów. Wiadomo, jakie trudno
ści rząd zawsze czyni, i jak dalece swo
im formalizmem, czasem aż do śmieszno
ści posuniętym, utrudnia powstanie i pra
cę spółek wodnych. I tutaj więo znowu 
caveant consules.

Wezwanie do rządu, aby wziął inieya- 
ty w§ w sprawie ustawy lasowej — uchwa
lenie ustawy naftowej, na podstawie pań
stwowej ustawy, przyjmującej fałszywą 
naszem zdaniem zasadę, iż naftę wyjęto 
z pod prawa górniczego — ustawa o tę
pieniu kanianki i szkodliwych ostów — 
wreszcie liczne pomniejsze sprawy, mię
dzy niemi spraw y szkół rolniczych: oto 
byłoby wszystku, co Sejm tegoroczny u- 
chwalił dla rolnictwa i surowej produkcyi 
w ogolę.

Ale i przemysł nie wyszedł z tegoro
cznej sesyi z próżnemi rękami. I  o wal
nej bitwie przywrócono pierwotny wnio- 
śek Wydziału krajowego o wstawienie 
w budżet tw oty 80.01/0 złr. na popiera
nie przemysłu domowego i rękudzielni- 
ćzego. Jeżeli uchwalenie tej sumy nastą
piło z takiemi trudnościami i dopiero po 
ciężkiej walce — to wina tego spada w 
części na to, iż w użyciu dotychc/asówetn 
tjyoh subwencyj, zrobiono parę niezawo
dnie błędnych kroków. To dało łatwą 
sposobność do krytykowania całej tej ak<-

cyj, do podnoszenia obaw, że w ogolę 
sumy te będą zle użyte itp. Obaw tych 
nie podzielamy — bo nie możemy żadną 
miarą przyjąć zasady, że jeżeli w począt
kach jakiejś wielkiej akcyi okazały się 
błędy, to już tern samem i samą akcyę 
potępić należy zasadniczo. Spodziewamy 
się też, że Wydział krajowy w dalszym 
rozwoju akcyi błędów tych uniknie, a wte
dy też znacznie się zmniejszy liczba opo
nentów. Ale może ważniejszem od tego 
jest uchwalenie na ostatniem już posie
dzenia ustawy o ulgach podatkowych dla 
nowych fabryk, podobnej do tej, jaką Wę
gry niedawno przyjęły. Bzccz prostą, że 
nie mogło się to rozciągnąć i na podatki 
państwowe, ale już sama uiga w dodat
kach: krajowym i indemnizacyjnym, bę
dzie dla galicyjskich przemysłowców pe
wnym rodzajem premii, ułatwiającej kon- 
kurencyę z obcymi. Sankcya tej ustawy 
wydaje nam się niewątpliwą. A nie mo
żemy też nie wspomnieć, że główna w tem 
jest zasługa dr. jadeusza B u t o w s k i e -  
g o ,  do niedawna jeszcze członka naszej 
redakcyi, który tę myśl najpierw w N o
wej Reformie podniósł i ruzwinął, a potem 
w Wydziale krajowym przeprowadził.

Dha więc Sejn o rolnictwo i o prze
mysł — ale jaki będzie tej dbałości sku
tek? Pomijając już trudności, przy poje
dynczych punktach powyżej wspomniane, 
zapytamy: co pomogą rolnictwu regula
c je  i molioracye, i w ogóle wszelkie sej
mowe uchwały — ćo one pomogą, jeżeli 
i nadal jak dotąd, różniczkowe taryfy kole
jowe zapewnią obcym produktom rolniczym 
takie korzyści, iż nasza rolnicza produkeya 
na żadnym targu europejskim nie może 
wytrzymać konkurencyi? Co pomogą wszy
stkie suhweneye przemysłowe, jeżeli — jak 
już wczoraj wspomnieliśmy — przemysł 
nasz pozbkwiuny jest najwłaściwszego pola 
zbytu, jakim jest dostawa dla krajowych 
insiytucyj (np. koleje żelaznej dla wojska 
itp. — bo wszystkie te potrzeby bywają 
zaspokajane wprost z Wiednia? Co pomo
gą te subweneye, jeżeli wszelki ruch prze
mysłowy. wszelką próbę podniesienia no
wego przemysłu, władze skarbowe zaraz 
w samym zarodku zabijają takiem opo
datkowaniem, że przedsiębiorca woii rzu
cić ledwie rozpoczęty interes, niż; praco
wać ze stratą? Trzeba tedy niezbędnie, 
nie zaniedbując i nadal tej drogi, na któ
rą Sejm wstąpił, starać się usunąć te 
przeszkody, które tak bardzo osłabiają 
skutki tej działalności i ofiarności Sejmu, 
trzeba starać się o gruntowną reformę 
władz skarbowych i ich postępowania, a 
zwłaszcza systemu wymiaru podatków i

opłat — trzeba sprawy kolejowe w Wie
dniu traktować z większą niż dotychczas 
energią i stanowczością — a wtedy do
piero okaże się w całej pełni skuteczność 
tego, co Sejm na polu ekonomicznem tak 
ofiarnie czyni.

Zgromadzenie przedwyborcze we Lwowie.

L ujów i 30 paźdeiermka
( = )  O wezoraiszeun zgromadzeniu przesiałem 

telegraficzne sprawozdanie. N a dzisiojszem sala 
ratuszowa zapełniona przeważnie in teligencję  i 
poważniejszem mieszczaństwem W yborcy pospie
szyli, tak licznie zainteresowani zapowiedzią p. 
Henryka K e w a k o w i c z a ,  ledaktora Kuryera 
Lwomkiego, że omawiać będzie sprawę „Schwarz- 
Laenderbank".

Proponowani wczoraj kandydaci w szjscy się 
oświadczyli będi usrnie, bądź pisem nie, że nie 
lAsję > n ie  mieli zamiaru ubiegać sijj o mandat. 
Jedynie prot G r y z i e c K i  oświadczenia takiego 
nie przysłał i zjawił się ha sah dopiero później.

Pierwszy więc zaorał głos p. B e w a k o w i c z ,  
powoluiąc się na przemówienie przewodniczącego 
zgrom adzenia, w którem zachęcał do dysltusyj 
nad sprawami publicznemi. —  Jako jedną z wa
żnych spraw  uwnża mówca sprawę kolei Trans- 
Wersalnej, która wbrew interesom kraju pań
stwa została oddana generalnem u przedsiębior
stwu. Z nią wiąże się ściśle sm utna Sprawa, t. z. 
S c h  w a r  z - Ka f l i  i ń s k i ,  a która powinna n,ę 
nazywać b c h w a r z - Ł a e n d e r b ą n k  (oklaski). 
Wiadomo, jaki pr^ębieg ona miała w Kole pol
akiem i B idzie pań^w a że oddaną została sądo
wi karnemu do dochodzenia — a następnie wię
kszość komisyi parlam entarnej uznała za stonu- 
wne, sprawę tę ubić — w>i tiąc pi zekonanie, 
iż zbytecznie je s t douiągać się o j  rządu akt śled
czych, czemu jednak sprzeciwiła się mniejszość, 
żądaiąc wydania wszystkich akt dochodzenia kar
nego. Zgromadzenie wyborców powinno się prze
to domagać rd  sw ^ch  d e^g a tó w , aby poparli 
wniosek mniejszości. M .wca twierdzi d a le j, że 
posiaaa wszystkie dokumenia dotyczące tej spra 
wy i ziobi z nieh nabżyty  użytek — dzisiaj po
przestaje na odczytaniu zeznań w sądzie karnym  
deponowanych a dotyczących jedynie p. Kozłow
skiego, ponieważ je s t do tego niejako zmuszony 
m oraln ie , napisał bowiem artyku ł w Kuryeree, 
który p o w t ó r z y ł a  d o t t ł o w n i e  N. Reforma 
i spotkał ją przewrotny i tendencyjny zarzut, że 
musiała sp o tw arz  odwołań*1 (mianowicie w G W ie 
p. t. Potwarz i odwołaąie)
, Za widocznym wpływem Laendęrbankowców, 

których ton fakt zarówno kompromituje jak p. 
Kozłowskiego, sprawa ta zusiała pod koniec te 
gorocznego Sejmu oddaną pod rozpoznanie grona 
D o s ł ó w , w slrład którego wchodzili ks. Adam 
Sapieha, Alfred hr. Potocki. Szczęsny hr. Rozie 
brodzki, Tadeusz hr. Dzieduszycki i Alfons Ozajf- 
kowsLi.

Panowie ci ogłokili ośw iadczenie, że r po su- 
miennem i szczegółowym zbadaniu wszystkich do 
sprawy tej odnoszących się dokumentów, przyszli 
do przekonania, że p. Kozłowski żadnego udzia
łu  w zysku n i e  p r z y j  a ł “.

Odpowiedziałem na to oświadczenie tw ierdze
niem, że panom tym nie d o s t a r c z o n o  wido

cznie wszystkich dokumentów, jeżeli tak katego
ryczne wydęli orzeczenie zaprzeczające nawet fa
ktowi, któregośmy nie Smiel utrzymywać, t. j. 
faktowi, że w z i ą ł .

Oświadczenie wspomnianych panów rozgłoszo
no we wszystkich dziennikach. Zmuszony przeto 
jestem  dać opinii publicznej dewod i pozwolicie 
panowie, że odczytam douow ne zeznania złożone 
w sprawie tej przez szereg o sób , które miały 
bezpuśredr ą styczność z faeyendą gal. kolei trans- 
wersąlaąj (oklaski i brawa).

Mówca czyta: Generalny gubernator Laender- 
bankłi Ludwi k bp. W o d z i c k i ,  słuchany do 
protokółu dnia 21 m arca 1883 r.:

Oo 8-,ę lyczy epecyalnie pozycyi przeznaczonej 
na koszta przedwstępne p r  630.000, to suma ta. 
ze względu na przybliżone obliczenie wypłat, ma
jących się natychm iast uiścić tytułem  kosztów 
dziennikarskich t .k tó re  pr«Iim>nowano nt sum ^ 
około 100.000 złr*, opierała się i na kwocie, 
która do dalszych wypłat m iała być w rezerwie 
trzvm ant
. Gdy interes z koleją trans w ersalu, przyszedł 

do sk u tk u , sądziłem , że teraz yrłaśoie nauurza 
się o posobnośń, okazać się wdzięcznym wobec p. 
Kozłowsk'ege i kazałem sobie bez wiedzy Ko
złowskiego dań od Bady zawiadowezęj upoważnię 
nie, aby 10 procentami czystegi zysku obdzielić 
pew ną osobę, której nazwiska nie wymieniłem,

N a podryw ie otrrym  mego przyzwolenia dałem 
polecenie . do dyrekcyi, aby wygotowała list, a 
dyrekeya, jak sądzę wskutek pewnego n  i e P o- 
r o z r m i e n i a  zamiast 10 proe.^ wsadziła dc li
stu określoną kwotę 60.0u0, a p. Kozłowski po
wiedział mi zaraz, .gdym go ujrzał na Sejmie we 
Lwowie, że wprawdzt, otrzym ał list o swojejn 
obdzieleniu, ale nie może przyjąć obdzielenia1.

Dr. Arnold R a p p a p o r t ,  słuchany dnia 16 
kw ietnia 1888 zeznał:

ad 12. „O tym przedmiocie nie jestem dokła
dnie poiatormowany, ponieważ nie należy on  dc 
mego zakresu działania, wiem jednak , o. tem co 
następuje, ie  panu Kozłowskiemu właściwie przy
rzeczone obdzielenie w interesach banku, ponie
waż już w różny sposób na rzecz banku bez ża
dnego honoraryum okazał c.ę czynnym. W związ
ku z tem. i widocznie wskutek pewnego niepo
rozumienia został Kozłowski obdaeloir, 60 .000  
złr. z kwoty ugodzonej (ogromna wesołość i okla
ski), i mające) być wypłaconą z budowy galu< 
kolei transw ersalnej, ale jak słyszałem, nie od
powiedzi ił wcale na ten  Ust, i nie przyjął ob
dzielenia*.

Sand p. Zygm unt K o * / o w a k i  zaś zeznał d 
19 marca 1863 r . :

„Gd* a we wrzbónin lnb na początku paździer
nika 1882 przybył do W ieum a, -p„wi< dział mi 
hr. VTodzicki, iż od Bady zawmdowczej Laender- 
banku ma upoważnienie rozporządzać pew ną kwc 
tą, z powodu interesu z gal. koleją transw ersal
ną, która to kwota odptfwiada w przybliżeniu 10 
pro. czystego zysku i którą mnie da. Oświadczy
łem mu, że to ni me kowemuje, ponieważ ko
lej węgierako-galicyjska znajduje się z rządem w 
rokowaniach o upaństw ow ienie, i że jeżeli chce 
dla m nie coś zrobić, niechaj mi da uczestniczyć 
do spółki w Jakimś „czystym interesie* p ien ię
żnym. który nie stoi w radnym  związku z jakąś 
budową kolejową. H r Wodzicki zawiadomił mnie, 
że właśnie w l«j sprawie wygotowany jest list 
do mnie, że niechaj go odczytam, i następnie 
powezmę decyzyę.

„Rżeczywiście otrzymałem list Laenderbanku,

GŁOWA SWOJE, a SERCE SWOJE.
NOWELLA

przez
K I C H A Ł A  B A L L C K I E G O .

I.
Siedziało ich dwoje w grabow ej altanie.— W y

padek to tak często powtarzający się w powie
ściach , romansach i w poezyi, że nia ośmielił
bym się nudzić nim, jak pan Jowialski pięknych 
czytelm czek, gdyby nie to , że para uioicb ko
chanków, zamiast gruchać miłośnie, jak każe re
gulamin romansowy, czytała Stuarta M illa: „o 
p o aaań stw e  kobiet*, to jest właściwie On czy
tał, a Ona siedząc naprzeciw niego, słuchała go 
z powagą i uwagą tak w ielką, że od natężenia 
myśli, smagława jej twarzyczka rozpaliła się g ° ‘ 
rączkowym rumieńcem i drobne perełk: potu za
rosiły czołko, do czego niemało przyczynił się 
także upał południowy, którego gorące tchnienie 
nawet w cienistej altanie czuć się dawało.

Panien*.* była w ciemnej, barezowej sukience, 
opiętej lakierowanym paskiem, włosy m iała gład
ko uczesane, haftowany maleńki kołnierzyk i ta
kież mankietki. Żadnego kwiatka we w łosach , 
żadnego śniecidełka w uoraniu—nic, coby zdra
dzało chęć podobania sii,-, zalotność tak właści
wą i tak zwyczajną * je, wieku Ale bo też to 
była panieiitia niezwykła — fenom en, jak ma
wiał jej ojciec, lubrąe" s ę popisywać nią przed 
znajomymi. Kończyła edukacyę w Krakowie, u- 
czyła się oprócz języków i muzyki, stanowiących
u naa podstawę wycnowania panieńskiego, także
i historyi i fizyki i astronom ii, w skute*; czego, 
m/odzież okoliczna, kawalerowie wsiowi, bali się 
jej, (ak ognia, bo każda rozmowa z n ią , był* 
rodzajem egzaminu , do którego nie każdy czuł 
Bię przygotowanym.

Jeden  tylko znalazł się ta k i , który nie unikał 
j e | , owszem, szukał jej towarzystwa i znajdował 
w niem przyjemność, a był to właśnie ten, któ
ry teraz czytał jej S tuarta Milla. — Był to ukoń
czony słuchacz filozofii, gotujący się obecnie do 
doktoratu. Przebywał tutaj chwilowo w charakte
rze nauczyciela młodszego brata panienki — i 
wkrótce zawiązała się między nimi bliższa zna
jomość. Zbliżyło ich ku sobie podobieństwo u- 
sposobień, wykształcenie i jednakie zapatrywanie 
na świat, ze strouy pow ażnej, głębszej. Ona po
dziwiała ogrom jego wiadomości, on zachwyca/ 
się zami/owamem jej do nauki i ta  w&ajemna a- 
doracya by/a mag le sem , który ich pociągnął ku 
sobie. Szukali się wzajemnie i po kilka godzin 
dziennie spędzali razem na wspóluein czytaniu f  
poważnej rozm ow ie, co się potem stało ich po
trzebą i przyzwyczajeniem.

Rodzice p mny nie widzieli w tem nic niebez
piecznego. Zaślepieni w swijej jedynaczce / du- 
inL z jej uczoności, o której w okolicy głośno 
mow/ono, kontenci byli, że Jad w in ij znalazła ko
go0, z kim sobie porozmawiać może o tem, cze
go się w szkołach nauczyła — i jeszcze coś no
wego skorzystać. P apa  uważał to rozmowy kan
dydata filozofii z córką, j ako nadliczbowe leacye, 
Za które miał zamiar ofiarować mu gratyfikacyę 
w formie j ikiegoś prezenciku na im ieniny. Ani 
mu to przez m-j al nie p rzesz ło , żeby tam jakiś 
m ieszczuch, protesorzyna in  jpe, śmiał podnieść 
Oczy na szlachecką e-orkę

Aż tu jednego pięknego dnia panua, jakby ni
gdy n ic , oświadcza rodzicom , że po głębokim 
namyśle przyszła do przekonania, że nikt  inny, 
jeno pan Kazimhsrz Filacińgki może b yć jej m ę
żem. M a n i a j a k  każda m am a, ucieszyła się w 
duszy tą wiadomością, bo prawdę powiedziawszy, 
obawiała się trochę, żeby Judwinm starą panną 
me została z powodu, ie  młodzież iakoś nie bar
dzo garnęła się do nioj i że ona sama nie oka
zywała zbyt wielkiej ochoty do małżeńskiego sta 

nu. Decyzya więc panny wcale jpj przypadła 
do sm ak u , zwłaszcza, ze i kawaler był niczego 
sobie, bo miał i miarę przepk-uą i oczy, jakby 
na porcelanie malowane i wąsik i b ródkę, jakby 
z najdelikatniejszego tytoniu tu reckiego , no , a 
rozum taki, że z księdzem proboszczem wytrzymy
wał dysputy. Były to dla me1, jako dla m atk i, 
zupełnie wystarczające kwa: Skacye.

Ale papa nie dał sobie ani mówić c tóm. — 
Oburzył się i z ź ff ia ł niesłychanie na takie sa
mowolne wystąpienie jedynaczki |  nazwał jej m i
łość g łupstw em , w którem za grosz sensu nie 
ma i w końcu oświadczył, że tego nieproszone
go konkurenta wypędzi na cztery wiatry, a pan
nę odda do klasztoru.

Dla każdej innej panny byłoby to wystarcza- 
jącem do cofnięcia się; co najwyżej, próbowałaby 
łzam i, prośbami, zmiękczyć groźnego papę , — 
wreszcie zemdleć lub spazinować, a w razid po
trzeby zachorować niebezpiecznie, aby tem skło
nić go do zgodzenia się z wolą Bozą. Ale panna 
Jadwiga nie należała do zwyczajnych p a n ie n , 
nie była to wiotka trzcina, którąby łatwo nagiąć 
można było, to też z całą stanowczością oświad
czyła papie, że postanowienie to nie jest wyni
kiem chwilowego upodoban.a, ale dojrzałego na
m ysłu , ze jeżeli nie będzie mogła zaślubić pana 
K azim ierza, to nie pójdzie wcale za mąż. 7 icy 
towała mu przy tej sposobności kilka senteucyj 
z R ussa, Poletana o wyburzę m ęża, czem mu 
tak zaimponowała, że chwilowo zapomniał języka 
w gębie. A ponieważ i matka zaczęła po swo
jem u u, pierać sprawę jedynaczki ,j to jest pła
czem i lamentami na srogość ojca, „który jest 
tyranem  własnego dziecka*, przeto panu Kąjeta 
nowi nie pozostawało nic innego, jak  tylko zrej- 
terować z placu boju. Chwycił więc z kołka sło- 
oiiany kapelusz, zaczął sypać pi irun imi i dia
błami dla zamaskowania odwrotu, trzasnął drzwia
mi i poszedł w pole.

Przez następne dwa dfii n ie patrzał n* żonę,

ani na có rk ę , a głównego sprawcę zamieszania, 
domowego, pana Kazimierza, ignorował zupełnie; 
przy stole siedział jak m ru a , bębniąc tylko pal
cami po stole, albo targał Adasia za uszy o.lada 
jakie prrew inienje, nazywając go d rdańakim o- 
słem, czem chciał niejako dać przytyk nauczy
cielowi , że się jego nauką mało zajmuje. Ale 
długo tak trwać nie mogło. P an  Kajetan był z 
natury gawędziarz, lubial pobaraszkować, pośmiać 
s ię , pożartow ać, to też milczenie zaczęło mu 
ciężyć, a kwasy domowe zatruwały mu życie. - -  
Czuł dobrze, że w obec uporu kobiecego przyj
dzie mu kapitulować, szukał tylko sposobu, jak
by to zrobić bez ubliżenia powadze ojcowskiej.

Jednego więc d n ia , kiedy małżonka jego, ,iak 
zw ykle, siedząc przy robocie. wzdych J a  i łzy 
ocierała ukradkiem , pan Kajetan, przyprowadzo
ny do ostateczności jej uporczywem milczeninw, 
stanął przed nią i , siląc s ę na groźną m inę, 
sp y ta ł:

— Cztgo ty właściwie, kobieto, chcesz ode- 
mnie ?

— A cóżbym ja od ciebie chciała — odrze
kła z udaną pokorą, stulając ramiona — nic.

—  Jakto n ic .  kiedy od kilkn dni łazisz ze 
zwieszonym nosem  i e  sobie go mało nogami 
nie przystępujesz, wzdychasz po wszystkich ką
tach , jak duch na pokucie.

— A cóż ciebie to obchodri? t  .
—  Jakże nie ma obchodzić, n stu diabłów , 

kiedy m i stroicie takie miny. że człowiekowi ży
cie oomierzło w donfii.- Niech-że wiem przynaj
mniej o co wam chodzi? .

Pani K ajany  o w* nie dała sobie dwa razy po
wtórzyć pytania i, korzystając ze szczęśliwej spo
sobności, nagadała nu 1j * ' P°eh ^ a  mych rze
czy o wybranym przez córkę konknrenc e , o je 
go uczoności. noraln«m prowadzenie się, zacno
ści ch a rak te ru , żt nieledwie wynikało z, ;tego, 
i e  powinien Bogu dziękowiu-, iż mu takiego zię
cia nadarzył.

A ' J.A.ł. „ .- I i- . 4 /*•
Pap J£ąjet^ą słuchał cierpliwie przydługiej p, 

rory Lymoścj. wolał już to , niż ją j uporczyy 
przedtem uaficzenie. Kiedy skończyła, m achu 
ręką i jz e k f  . . .

—  N o, widżę, że i tobie juz oboje W g łv * 
przewrócili Pal ,wąs liebo, róbcie, ęo wi n  s 
podoba — jak sobie peścielecie , tak się w 
śpicie.

ięn zezwai&sz? — zawołała leieszona. 
N iechno pięrwej kawaler pozdije <gzan 

n a , patem  pogadamy. Tylko radzę ci, matu 
p inuj Jadwigi, bo to ci ponowie z m iasta... dj 
beł nie ś p i . ...

I  nie dowieraąj|<5 paniczowi z m :ąst,a, rozci 
gnął teraz baczniejszą opiekę pad młody np, % 
na Kazimierza pod na;rozma>tazem pozorami o 
ciągał od panny, to na wódeczkę,, to m. eyga 
k o , to do gum na, dla obejrzenia św ięto spr 
wadzonej m łecarni, albo w pole do ż i 'w a . A 
nu się u  niezawsze udawało, to chcąc przeszk 
dzić słodkiemu sam na san i, albo żonę im n 
sylał do tow arzjstw a z  pończochą w rę k u , al' 
sam z fajeczką przysiadał się do nieh i puszcz 
gęste kłęby dymu, niby jako skuteczny środi 
przeciwko komarom. Siedział i przysłuchiwał s 
'c„  lozm ow om , ale młodzi rozmawiali ze sil 
zawsze tąk pow ażnie, fak uczenie, że poczci.i 
r/*a u d u  ja oło co z tego rozurnW , nudził ś 

śm iertelnie i  ziew ał, że zńawało się , usta rozi 
Orze pd ncLą do uchą Kiedy to tak często s; 
powtarzało, zaczął stąry  podejrzywać, że oni i 
myślnie silą się na takie row ow y, aby g i w; 
straszyć tem oo siebie. W na/wności swojej n 
przypuszczał, żeby ktoś, a szcżególnie młodz 
zakochani, mieli jaiktkolwiek przyjemność męczj 
si* wzajemnie takiemi ucz in m dysputami,

(D. e. n .)
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przysłany za m ną do Lwowa, w którym mi ko
munikują, i i  obdzielono mnie kwotą 60.000 złr. 
z in teresu transwersalnego, i na ten list nie od 
powiedziałem, i uwiadomiłem o tern hr. Wodzic- 
kiego, zwróciłem mu oryginał listu i na kilka
krotne zapytania otrzymywałem zawsze od niego 
odpowiedź, ie  sprawa jest uporządkowaną

Na kilkakrotne pytauia, w jaki sposób to u- 
porządkowano, i na prośbę moją, abym mógł za 
glądnąć do aktu, nie zakomunikowano mi wpraw 
dzie sposobu tego uporządkowania, i nie pozwo
lono także zaglądnąć do aktu, lecz hr. Wodzicki 
zapewniał m nie ciągle p o d  s ł o w e m  h o n o 
r u ,  ie  wszystko jest w porządku, ale ie  nie 
m oina zaglądać do sprawy, gdyi inaczej mógł
bym się dowiedzieć o wszystkich innych ukła
dach z uczestniczącemi partyami, czego chcą u- 
niknąć. Isto tn ie od onego czasu nic więcej nie 
słyszałem o tej sprawie, i równie też nie likwi
dowano żadnej wypłaty w tym  kierunku

Br. Karol S c h w a r z  dał w tej sprawie na
stępujące objaśnienie, słuchany d. 30 m arca:

Kozłowski bywał obecnym przy rozmaitych 
naszycu pertraktacyach i konferencyach; jest on 
radcą zawiadowczym pierwszej węgiersko-galicyj- 
skiej kolei i o galicyjskich stosunkach i ekspro- 
priacyach bardzo cenne dawał nam wskazówki 
i wyjaśnienia. Dopiero po w niesieniu ofert, w 
ciągu rokowań, które do umowy z dnia 3 wrze
śnia 1882 doprowadziły i tą umową zostały zam
knięte (dokładniej czasu podać nie mogę) zastęp 
cy „Laenderbanku" a to — jak mi się z l  j e  — 
dyrektor Hahn, oświadczyli mi, ie  trzeba konie
cznie Kozłowskiego za jego czynność wynagro
dzić. Ułożyliśmy też, że K. ma otrzymać udział 
w zysku 570.000 złr. i ustanowiliśmy ten  udział 
w kwocie 60.000 złr. W skutek umowy między 
m ną a H ahnem  rozdzielono owe 670 000 złr. w 
ten  sposób, iż w miarę wpływania gotówki za 
budowę miały przypaść „Laenderbaukuwi" wypła
ty zysku 300.000 złr., zaś 210.000 złr. mnie, 
a 60 .000 złr. posłowi Kozłowskiemu, o którym 
wówczas jeszcze nie wiedziałem, iż był po
słem .

Gzy podówczas między „Laenderbankiem 
a Kozłowskim umowa o ten udział istniała, lub 
nie istniała, tego nie wiem i nie pytałem  się o 
to. Dopiero później, gdy nieporozum ienia się za
częły, dowiedziałem się od „Laenderbanku", że 
Kozłowski tego udziału m i a ł  nie pr&yjąć.

Naczelny dyrektor Laenderbanku Samuel 
H a h n  przesłuchany d. 14 kwietnia 1883 po
daje co następuje:

„P. Kozłowski już od roku 1881 z powodu 
różnych geszeftów wszedł w bliższe stosunki z 
z Laenderbankiem , okazał się mu pożytecznym 
i w jego interesie przedsiębrał także podróże do 
Paryża i Brukseli, nie otrzymawszy za to żadne
go wynagrodzenia oprócz kosztów podróży.

P. Kuzłuwski miał wejść w stosunek stały 
i bliższy z Laenderbankiem  w ten sposób, iż 
przy interesach w których bierze udział, m iał 
być obdzielony 10 p rocen tam i; a ponieważ Ko
złowski był o b e c n y  na kilku konferencyach w 
sprawie galic. kolei Transwersalnej, i dawał s w o 
j ą  o p i n i ę ,  jako też przez swoich urzędników 
kazał wypracować s tu d y » komercyalne o połącze
niu kolei morawsko-czeskiej i galic. kolei T rans
wersalnej, przeto przy tym  Geachefcie, miało ob
dzielenie n a a a m p r z ó d  nastąpić, o c z e m  Ko
z ł o w s k i  t a k ż e  w i e d z i a ł .  Gdy potem su 
mę zysku ustanowiono na 570.000 złr., i o tern 
go uwiadomiono. Od tego czasu, a mianowicie 
n a  p o c z ą t k u  l u t e g o  b. r. otrzymałem od 
jeneralnego gubernatora napowrót oryg.nalny list, 
wystosowany do Kozłowskiego".

Nareszcie odczytuje mówca następujący dosło
wny wyciąg z zeznań dr. d o l s k i e g o  Lu
dwika:

„Baron S ch*oiz oświadczył mi dnia 28 wrze
śnia 1882, że z 3 prc. sumy budowlanej tylko 
m ałą cząstkę może dać dr. Kamińskiem!, albo
wiem także inne osoby były dla niego czynnemi, 
i z tych pieniędzy m u s i  być obdzielony także 
fundusz dyspozycyjny i poseł do Bady państwa 
dr. Kozłowski.

Dnia 30 września 1882 zauważył dr. Adolf 
W eiss, iż w łaśnie dziś (30 września 1882) miał 
w reku kwit pewnego posła dc Bady państwa, 
dotyczący interesu transwersalnego. N a uwagę 
uczynioną przez dr. W olskiego: „ja wiem na
zwisko tego posła — litera początkowa i końco
wa tego nazwiska jest identyczną z literą po
czątkową i końcową nazwiska Kamińskiego, lecz 
mąż ten  dostał przecież tylko 10.000." — Dr. 
W eiss zrobił gest prawie potakujący, a bynaj
mniej niezaprzeczający, i rzekł w tonie bardzo 
poważnym : „Mogę pana zapewnić panie kolego, 
iż kwota była bez porównania wyższą". (W esołość 
i brawa).

N ie chcę się rozszerzać i nażyć panów wnio
skami,{do jakich doszedłem, powiem tylko dla ob
jaśnienia, że całe wyż wymienione towarzystwo 
laenderbankow ców w chwili, gdy otrzymywało 
cytacye do sądu, miało dostateczny czas porozu
mieć aię ze sobą co dc ewentualnych zeznań, al
bowiem 6 — 10 tygodni minęło od wybucha spra
wy (dnia 28 stycznia 1883), a pomimo to jeden 
z drugim  popadł w komiczne niemal sprzeczności 
trzeba bowiem wiedzieć, ie  każdy z n ich  oba
wiał się natychmiastowego zamknięcia do kozy. 
Powszechne w Laenderbanku panowało przera
żenie i truchlenie, że to nastąpi. Choćbyśmy na
wet przyjęli, że aluzya dr. Weissa (posła i ad
w o k a t  Szwarza) nie tyczy się Kozłowskiego (co 
jest wręcz nieprawdopodobne — gdyż inuego po
sła na E któryby ze sprawami kolejowemi miał 
d 1'  czynienia, nie ma w delegaryi naszej, a p 
Kozł»wski był sprawozdawcą komisyi kolejowej 
w Izbie poselskiej) — to jedno stoi niezachwia
nie. że p. Kozłowski zwrócił list prowizyjny do
piero w pierwszych dniach lutego 1883 r., tj. 
po w ybacha całej sprawy, kiedy wszystko było 
w popłochu, i kiedy delegacya wiadome odbywa
ła  sądy. Oicoiiczność ta odejmuje więc konlrasy- 
guowanej cnocie posła Kozłowskiego Zygmunta 
wszelką wartość moralną (oklaski).

Co isst zaś najsam tnieiszem , że gubernatorem  
Laenderbanku nie jest przez Strohm anów wybra
li » osobistość, ale mianowana przez cesarza,
“ * i *>ór korony padł na lum inarza krają, bo 

zapewne w tern przekonania, że pod

dne **** ^  **

a ^n/ihw«lv JaW?f8tawił Ul0Wei* trzy rezolucye 
^ zgromadzenia, które podaję

W  dysknsyi poparli razolncyę pp. Jaegerm ann 
i Ciesielski, który ze swej strony wniósł dodat
kową rezolncyę.

Bezolucye te opiewają:
W alne zgromadzenie wyborców we Lwowie d. 

30 października:
I. Wyraża głębokie ubolewanie swoje z powo

du korupcyi stwierdzonej dokumentami, jaką au- 
stryacki Laenderbank szerzy w sprawach publi
cznych, a specyalnie w sferach poselskich.

II. (Dr. Ciesielskiego) Walne zgromadzenie wy
borców zebranych celem wyboru posła do Bady 
państw a achwala wyrazić swe ubolew anie, ie  
wybitni posłowie Bady państwa jak h r. Ludwik 
Wodzicki. Kozłowski, B appiport i inni iptere- 
Dau ii z Laenderbankiem  połączeni w sprawie 
kolei transw ersalnej, inaczej Szwarz-Kamiński 
zwanej, tak dwuznaczni wystąpili, — czem kraj 
nasz wysoce skompromitowali;

I I I  Popiera wniosek mniejszości komisyi par
lam entarnej, która po rozpoznaniu sprawy zwanei 
Szwarz-Kamiński, podawała żądanie, ahy jej rząd 
zakomunikował wszystkie akta dochodzenia kar
nego;

IY . Uprasza prezydynm zgromadzenia dzisiej
szego, aby w tym ducha wniosło we właściwym 
czasie petycyę do Izby poselskiej Bady pań
stwa.

Wszystkie rezolucye przyjęto prawie jednogło
śnie, gdyż przy pierwszej podniosło ręce tylko trzech 
wyborców, że są przeciw.

W śród entuzyastycznych wywoływań i długo- 
trwających oklasków zeszedł p. Bewakowicz z 
trybuny na którą wszedł

prof G r  y z i e c k i i oświadczył, te  zaledwie 
przed kilku godzinami został zaproszony do kan
dydowania, nie miał więc czasu przygotować mo
wy kandydackiej, godnej poważnego zgromadze
nia, dla tego nie może kandydować, -na wezwą 
nie jednak p. Zimermana, który zachęcił kan
dydata twierdzeniem, ie  wyborcy nie wymagają 
bynajmniej popisowej mowy, lecz jedynie pragną 
usłyszeć jego zapatrywania — p. Gryziecki wy
powiedział w krótkich słowach, które ze spraw 
uważa za najpilniejsze i o te będzie starania czy 
n ił w razie wyboru. Oświadczył się za upaństwo
wieniem kolei północnej —  w końca zaś u ro 
czyście oświadczył, że jeżeli zostanie wybranym, 
będzie starał się jak najsum ienniej każdą sprawę 
zbadać, i zawsze tylko w edług własnego zdania 
i przekonania działać będzie, że nie alegm e ża
dnej potędze i w slrętnem  mu będą wszelkie 
sztuczki karyerowiczów (oklaski).

Zainterpelowany jak pogodzi urząd profesor
ski z mandatem, oświadczył, że każdy profesor 
może tak urządzić wykłady, iż młodzież uniwer
sytecka na tern nie cierpi.

P . Z i m e r m a n n  zainterpelował kandyda
ta, czy gotów byłby w Kole polakiem przema
wiać za tern, aby Koło z utworzenia fakultetu 
medycznego na wszechnicy lwowskiej zrobiło kwe
sty ę gabinetową rządowi.

Dr. G r y z i e c k i  oświadczył, że nie może dać 
takiego przyrzeczenia, gdyż mógłby się znaleść 
w przykrem  położeniu, nie wie bowiem i nie 
może znać argamentów, z którem i mógłby się 
spotkać.

N astępnie zabrał głos prof. Boszkowski, który 
oświadczył ponownie, że m e kandyduje.

N a tein skończyły się naraay zgromadzenia.

Z teki sejmowej.

(Mowa posła Męcińskiego w sprawie 
drogowej).

(Ciąg duszy.;
Mów.ono tntaj, że proponowane przez nas 

podstawy wymiaru preatacyi są niesłuszne, że 
jedynie system ściśle podatkowy, oparty na do
datkach do podatków byłby właściwy.

O tym systemie mówił ju t  szanowny członek 
Yydziału krajowego i kogo te wywody nie prze
konały — tego i ja  n ie  przekonam. Dodam tylko, 
że u nas podatki są wymierzone według Lordzo 
różnej stopy procentowej i tak :

podatek grantow y opłaca od czystego docho- 
Ju  26 7/10 >

domowo-czynczowy 26*/i0 I 
zarobkowy 8 1/ , ,  dochodowy 10.
Jakżeż więc lam, gdzie co chwila inna jest 

stopa do wymiaru podatku bezpośredniego, tenże 
podatek ma być jedyną norm ą do ponoszenia cię
żarów drogowych?

Zkądżeż to wypływa, że rodzinne potrzeby 
codziennego życia zaspakajane przy pomocy i u- 
żywamu arogi, potrzeba księdza, kościoła, apteki, 
najniezbędniejsze artykuły do codziennego życia 
i ubrania, które bezwarunkowo wszystkim lu- 
dz am, jednym  w mniejszej, drugim w większej 
ilości są potrzebne, mają me być brane w rachu 
nek, i tylko opłacany podatek jedyną ma być 
normą wym iara ?

Zresztą pozwolę sobie tw ierdz ić : sam tylko 
podatek jako podstawa wymiaru prbstacyj drogo
wych i w ustawach m nych krajów, o ile mi wia
domo, n .e jest wyłącznie przyjęty.

W spomniano tutaj o Ślązku, gdzie rzeczywi
ście podstawą wymiaru prestacyi drogowej jest 
tylko podatek.

Mówią więc zwolennicy tej zasady a nasi 
oponenci: co dobre na Slązku, dobrem będzie i 
a nas. Ja  jednak zauważyć sobie pozwolę, że 
przykład ten niczego nie dowodzi — jak zwykle 
niczego nie dowodzą wyjątki. Stosunki bowiem 
Slązka są znacznie różne od naszych 

Slązk jest kraikiem małym, który obej m a
je tylko 8 9 Q  m il, kieay Galicya ma ich 
1360 ; natom iast Śląsk o wiele gęściej je s t za
ludniony.

Ludność Slązka jest liczniejsza niżeli a nas 
o 4 4 °/0 na każdej mili kwadratowej, przytem to 
ludność znacznie zamożniejsza, mnóstwo fabryk, 
stan kultury dażo wyższy. Tym sposobem i siła 
podatkowa znaczniejsza — źródła obfitsze. Tam 
n. p. sam podatek od cukru wynosi 630.000, 
kiedy u nas zaledwie 130.000, przeto o 81°/0 
więcej.

Jest zatem od czego pobrać dodatek.
W edług wyników austryackiej statystyki kole

jowej z r. 1878 zestawionej w ministersi wie han- 
dlu, Ślą sk miał wówczas więcej od nas na 1 0 0  
kilometrów przestrzen i: 

kolei żelaznych 274°/0 : 
dróg rządowych 7 8 % ;

dróg krajowych i powiatowych 5 6 0 % .
Zapewne, że wśród takich stosunków można 

się oprzeć tylko na podatku w kraju tak małym, 
ludnym, w kraju, w którym handel, fabryki i prze
m ysł znacznie są rozwiuięte.

Porównanie więc Slązka z nami nie wytrzy
ma żadnej krytyki, a podstawa podatkowa tam 
wyłącznie stosowana, u nas wśród odmiennych 
warunków przestrzeni, zamożności ludnuści itd., 
nie może jak tam być jedyną.

Pytał jeden z mówców, czy komisya postawiła 
sobie pytanie, na które każdy ma prawo żądać 
odpowiedzi, m ianow icie: czy fuudusz, który wy
twarzamy na podstawie prestacyj proponowa
nych, pokryje wszystkie potrzeby naszych dróg 
gm innych?

Inaczej być nie mogło, komisya projekt swój 
opiera na cyfrach, a oto jej rachunek:

Domów w gm inach wiejskich jest, licząc o- 
krągło, 700.000, rodzin w gminach wiejskich i 
na obszarach dworskich 245.000 Razem 945.000, 
co po 4 dui prestacyj uczyni 3 780.000 dni, l i 
cząc zaś dzień po 30 ent. przeciętnie, to pier
wsza prestacya, obliczona na wartość pieniężną, 
wyniesie 1 .134.000 złr.

Przechodzę do drugiego źródła:
Podatki bezpośrednie wynoazą razem od ob

szarów dworskich, gm in wiejskich i miejskich (z 
wykluczeniem Krakowa i Lwowa) sumę 8 .873.214 
złr., czyli będzie jednostek podatkowych 1.478.869 
i tyleż dni, a licząc dzień tak samo po 30 ct., 
uczyni to sumę 443.660 złr.

Trzecie nakoniec i ostatnie źródło, dodatek 
powiatowy na fandusz dla dróg gminnych, nie 
da się z całą ścisłością obliczyć, n ie wiadomo bo
wiem, ile który powiat na ten cel achwaii, to tyl
ko wiadomo, że uchwalić jakiś dodatek każdy po
wiat musi, bo taki jest przepis §. 26 projektowa
nej ustawy, czego, gdyby który powiat nie dopeł • 
nił, W ydział kraj. ma prawo wstawić mu w bu
dżet taki dodatek.

Otóż przypuszczam, że przeciętnie każdy po
wiat uchwali 2 %  dodatków do podatków, uczyni 
to sumę 16.000 złr. Czyli razem z wartością dwóch 
źródeł powyższych cały w ten sposób uzyskany 
fundusz dla dróg gm innych przedstawia wartość
1.737.66U złr.

A ponieważ mamy 30.000 kilometrów dróg 
gm innych, wypadnie więc, okrągło licząc, rocznie 
po 57 złr. na otrzymanie Każdego kilom etra dro 
gi gm innej

Komisya sądzi więc, że mając taki fandnsz, 
przy lepszym nadzorze, umiejętniejszem kierowni
ctwie i rygorach, zastrzeżonych ustawą z jednej 
strony, a ofiarności wys. Sejmu z drugiej, nasze 
komanikacye gm inne mogą być nie tylko w sta
nie używalnym, ale powinny się przy tej nstawie 
znacznie rowijać i uzupełniać.

Zapewne, wobec ogromnej potrzeby, skromne 
to są środki, ale na większe, komisya sądzi, że 
jeszcze nie stać nas, niestety!

Słyszeliśmy tutaj, jak energiczne głosy odzy
wały się przeciwko wnioskom komisyi, ale mnie 
się zdaje, że ta niechęć do reiorm y przew ain.e 
pochodzi ztąd, że może szanowni mówcy z fał
szywego wychodzą pnnktn widzenia, bo mają 
zawsze przed oczyma czy swoją wieś, czy swoją 
parafię, kiedy niekied’7 tylko swój powiat, a ni
gdy całego kraju! Z tego zapatrywania wychodzić 
nie mozua.

P an  hr Microszewski opow ,idał nam. w ja 
kim kierunkn biegną pr/eważnie linie drogowe 
ku granicy w powiecie krakowskim, nadm ienił, 
że inaczej rom ł n siebie, niż ustawa drogowa 
przepisywała — i doszedł do pewnych rezulta
tów, a mimo to dowodził nam, że nie powinno 
się zmieniać tej nstawy.

A wszakże ona mu nie wystarczała — dlacze
góż zmieniać jej nie chce?

Mówiąc, zdaje mi się, o niesprawiedli weści sy
stemu omycenia dróg, powołał się na zdanie je 
dnego znakomitego posła dawniej w tej Izbic 
wypowiedziane.

PrzyDominam sobie, że św ietną mowę w tym 
kierunku wypowiedział niegdyś JE . Dunajewski. 
To pamiętam. W iem jednak z późniejszych cza
sów, że JE . będąc m inistrem  od lat kilku, nie 
zniósł ani jednej rogatki na żadnej z dróg rzą
dowych.

My zostawiamy myta w projektowanej usta
wie, a robimy ro ala tego, bo na podstawie obli
czenia przyszliśmy do przekonania, ze w razie 
ich zmienienia trzeba w niektórych powiatach 
nałożyć na opodatkowanych aż 10 prc. dodatki! 
do podatków.

W ięc cóż robić? Lepiej niech płacą ci, którzy 
jeżdżą, drogi zuzywają, niżeli zawsze i wiecznie 
cały ciężar zwalać na g run t i dom. P. Stadnicki 
powiedział, że dotychczasowa ustawa to jak sta
ry dom, w którym wygodnie się dwory, wsie i 
miasta mieściły, więc nie walić go, choćby nie- 
odpowiadał wszystkim wymogom architektoni
cznym. W łaśnie w tym duchu tworzyła komisya 
proponowaną ustawę. O ile to być może w ra 
mach dawniejszej Ubtawy, chcemy poprawić lub 
zmienić tylko zasadnicze §§ i postanowienia, 
potrzebne do pożycia mieszkańców tego domu. Bo 
to jest dom , w którym ma się pomieścić kilku 
współwłaścicieli z różnym tem peram entem , ro
żnem usposobieniem.

Trzeba więc tak ich urządzić, by ta siedziba 
możliwie równo wygodna dla nich była. Zresztą 
jeżeli ów stary dom ma spróchniałe fundam enta, 
to aby nie runął, trzeba je nowemi zastąpić — 
jeżeli dach dziurawy, trzeba go naprawić.

(D. n .)

I u M n t n  Jowej M W .
Wiedeń, 30 października.

(Termin ponownego zebrania się Bady państwa i 
program ostatniego okresu sesyi.l

(3 :) Doniesienie o ponownem zebraniu się 
Bady państwa dnia 2 g rudn;a wydaje nam się 
nieprawdopodobnem. Rząd miał wprawdzie zamiar 
zwołać ją  około 4 grudnia, jak w roku zeazłym, 
ale pewnie jnż od zamiarn tego odstąpił. Bzec-zą 
pewną j e s t , że decyzya pod tym względem nie 
zapadła jeszcze żadna, a gdy zapadnie, niezawo
dnie bliższy term in będzie ustanowiony. Za tem 
przemawia z jednej strony okoliczność, że sesja  
delegacyjna skończy się prawdopodobnie dnia 16 
listopada, a trudno żądać od delegatów z Buko
winy, G alicyi, Dalmaoyi, Y orarlbergu i Tyrolu,

żeby z Beszta udali się na kilka dni do ognisk 
domowych, aby zaraz znów spieszyć napowrót do 
W iednia; trudniej zaś jeszcze wymagać, aby sie
dzieli, nudzili się i próżno pieniądze wydawali 
przez dwa tygodnie w W iedniu, czekając na po
nowne otwarcie Bady państwa. Za bliższym ter
minem, może za dniem 20 listopada, przemawia 
z drugiej strony wzgląd ważniejszy jeszcze , ten 
mianowicie, że rząd nie pragnie, aby ostatni okres 
sesyi Bady państwa przeciągnął się aż po za 
święta wielkanocne roku przyszłego, a mimo to 
chce, żeby oprócz budżetu załatwiono jeszcze 
szereg spraw ważniejszych. A więc wiele pracy, 
a mało czasu; nie chcąc przedłużyć go naprzód, 
trzeba przedłużyć go wstecz i zamiast dm a 4  
grudnia wybrać, jak powiedzieliśmy, dzień 20 li
stopada.

Do projektów, które mają być jeszcze zała
twione przez teraźniejszą Izbę poselską — wia
domo bow iem , że w roku przyszłym przypadają 
powszechne wybory nowe — należy ustawa o 
zabezpieczeniu robotnikom utrzym ania na wypa
dek okaleczenia, nowela o należytościach skarbo
wych, uregulow ana kongruy, ustawa przewidzia
na uchwałami Sejmu galicyjskiego o uregulowaniu 
rzek i potoków, a między innem i jeszcze praw
dopodobnie także zmiana regalom ina Izby posel
skiej w tym d u c h a , żeby prezesowi dać większą 
władzę dyscyplinarną. Eząd radby wprawdzie po 
zostawi: tę zmianę przyazłej, nowej Izbie, prze
ciwko czemu jednak przemawia wzgląd, że Izba 
teraźniejsza ma doświadczenie i czuje wadliwość 
regulam inu, podczas gdy nowa Izba będzie rze
czywiście nowa, bo w skład jej wejdą w znacznej 
liczbie homines novi. Niemało też czasu zabierze 
teraźniejszej jeszcze Badzie państwa sprawa nowej 
procedury cywilnej, k tó ra , nie mogąc się docze
kać stanowczego uchwalenia, ma według intencyi 
rządu być zaprowadzona przynajmniej prowizo
rycznie, chociażby może tylko w Galicyi, jak bgo  
pragnie roierent Komisyi prawniczej p. Madcyski- 
A nakoniec może i nowy kodeks karny dostauie 
się jeszcze na stół pełnej Izby przed ostatecznem 
jej zamknięciem. O projektach odnoszących się 
do reformy podatków bezpośrednich, dochodowego, 
zarobkowego, rbntowego, rząd już ma m yśli; tak 
samo nowa ustawa o towarzystwach akcyjnych 
nie przyjdzie pewnie do skutku. W iele innych 
jeszcze rzeczy, które trudno wyliczać, spocznie 
w archiw um  Bady państwa bez załatwienia.

Po skończonej przed świętami wielkanocnemi 
sześcioletniej sesyi Bady państwa prawdopodobnie 
w maju zbiorą się sejmy krajowe i potrwają do 
końca czerwca , a w lipcu odbędą się nowe po
wszechne wybory do Rady państwa.

Oto w najogólniejszych zarysach program prac 
parlam entarnych po teraźniejszej sesyi delegacyj- 
n b j, o ile poznać go mogliśmy nie z zapadłych 
postanow ień, lecz z niestanowczyoh jeszcze za
miarów, o których staraliśm y się poinformować.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 31 października

Z wyborów na p o s ł ó w  d o  p a r l a m e n t u  
n i e m i e c k i e g o ,  jakie się odbyły we wtorek 
-w W. K .  P  » * a  . i  a k i e m  1 t m s t c t l  z&< 
c h o d n i c n  aoląd wiadomo, iż wybrani zostali: 
dr. J . Chełmicki, Stefan Cegielski, ka. dr. Jaż
dżewski, Józef Kościeiski, Ludwik Graeve, Kaźm. 
Chłapowski i ka. F erdynand Radziwiłł. D otych
czas w dwóch tylko okręgach, t. j. c z a r n k o w -  
s k o - c h o d z i e s k i m  i b a b i m o j s k o - m i ę -  
d z y r z e c k i m  niemieccy kandydaci siano\, czo 
na posłów wybrani zostali.

Delegacye dla spraw wspólnych nie spieszą się 
wcale ze swemi czynnościami. Do wczoraj me 
było nawet zwołane posiedzenie żadnej komisyi, 
a prawdopodobnie dopiero w połowie przyszłego 
tygodnia zbiorą się komisye dla obrad nad spra
w ozdaniam i, nad któromi obecnie referenci pra
cują.

Nominacyę bar. F e j e r v a r y  m inistrem  bon- 
wedów, przyjęła prasa węgierska z zadowole
niem. P . Lloyd podnosi wielkie zdolności woj
skowe nowego m inistra i jego talent organiza 
cyjny, a stwierdza zarazem, że i w parlamencie 
występując kilkakrotnie jaKo reprezentant mini
sterstw a honwedów, w którem był przez długi 
czas sekretarzem stanu, udowodnił, .ż spraw de
partam entu swego wobec Sejmu bronić potrafi.

Najważniejszym niewątpliwie wypadkiem osta
tnich dni je s t w y n i k  w y b o r ó w  d o  p a r 
l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o ,  dowodzący niesły
chanego i niespodziewanego wzrostu partyi aocy- 
alistyeznej. N ie tylko bowiem wybrano przy pier
wszym zaraz wyborze 10 socjalistów, ale do wy
borów ściślejszych wchodzi jeszcze do 30 kandyda
tów tej partyi, którzy mieli najwięcej głosów z po
między wszystkich. We wszystkich większych 
miastach liczba głosów oddanych na socyalistów 
wzrosła bardzo znacznie w porównaniu z wybo
rami w r. 1881. W Berlinie głosowało za kan
dydatami socyalistycznemi 68.000 wyborców o
11.000 Więcej, niż przy poprzednich wyborach. 
W Królewcu mieli głosów 4 6 4 9 , wobec 248 
w roku 1881. W  W iesbaden liczba głosów tej 
partyi wynosi 8 razy tyle co przy ostatnich wy- 
buraeh, w Darmstadzie się potroiła, w Kolonii 
podwoiła i t. d. Je st to znakomitą ilustracyą do
słynnej antisocyalistycznej ustawy Bismarka __
jest najlepszym dowodem, jak mało w takich 
sprawach środkami policyjnemi zdz:ałać można. 
Najwięcej przy tych wyborach ucierpiało stron
nictwo wclnomyślnych. Nawet tak znakomici 
przedstawiciele jego jak : Virchow i R ichter nie 
wiadomo czy wybrani zostaną. W wyborze ści 
ślejszym stanąć mieli naprzeciw sobie Yirchow i 
znany antisem ita Stocker. Nietylko jednak w sa
mym Berlinie sprawa wolnomyślnych narażoną 
jest na niebezpieczeństwo. Dzienniki tej partyi 
utyskują na mały ndział wyborców i zapowiadają 
wybory ściślejsze w liczbie tak znacznej, jak nigdy 
dotąd. Jedynie stanowisko centrum , o ile w&oaió 
można z dotychczasowego przebiegu akcyi, w nl‘ 
czem się nie zmieniło.

W komisyi francuskiej Izby deputowanych, wy
branej dla s p r a w  T o n k i n u  wywołało wie ką 
burzę żądanie F e r r y ‘e g o ,  aby bezwarun *o 
utrzymać w tajemnicy przedłożone wojskowe i 
dyplomatyczne korespondeneye. Opozycya zagro

ziła ustąpieniem  i domagała s ię , aby tę rzecz 
pod sąd Izby deputowanych poddać. Wczoraj 
znów nad sprawą tą w komisyi obradowano.

Generał B i i e r e  donosi w ostatniej telegrafi
cznej depeszy, że tak w delcie, jak i pod Bacninh 
zupełny panuje spokój Francuskie kolumny cią
gle jeszcze pracują około oczyszczania okolicy 
z włóczących się po niej oddziałów.

Co do użycia wyekspedyowanyeh do Tor ki nu 
posiłków, nic stanowczego dotąd nie postanowio
no. Campenon trwa przy pierwotnie objaw', nem 
zdaniu, t. j. chce, aby operacye wojenne jedynie 
do walki obronnej ograniczyć, podczas gdy ko
misya tonkińska żąda podjęcia o wiele energi
czniejszych środków. F erry  dotąd jeszcze udaje, 
jakoby przypuszczał możność zakończenia tej sora- 
wy na drodze pokojowego porozumienia się z Chi
nami. Przed paru dniami oświadczył w komisyi, 
iż spodziewa się za pośrednictwem Anglii lub 
innego którego mocarstwa doprowadzić do sku- 
tkn zawarcie korzystnego z państwem niebieska m 
pokoju.

Hamburger Nachrichien zamieszcza sprawozda
niu z rozmowy pewnego niemieckiego dyplomaty 
z królem belgijskim w sprawie konlerencyi o 
Kongo. Król Leopold I I  jako protektor stoi na 
czele „afrykańskiego międzynarodowego stowarzy
szenia" — to tuż rząd niemiecki wydelegował do 
niego jednego z dyplomatów , aby wysondował 
osobiate usposobienie jego. Król wyra: ił się na
der sympatycznie o podjętych już przez dwór 
berliński przedwstępnych rokowaniach z mocar
stwami.

W edług zdania L eopolda—  ks. Bismark odda 
Europie wielką usługę przez zwołanie tej konfe
rencji. Wszyscy przyjaciele postępu, wszyscy 
zwolennicy pokoju w Afryce, wszyscy pragnący 
rozszerzenia cywdizacyi winni będą niemiei kiemu 
kanclerzuwi wdzięczność za podjęcie inieyatywy 
tej k o n ferenc ji, oraz pragnąć muazą, aby jedno
myślność państw europejskich w tuj kwestyi ża- 
dnemi osobistymi względami nie została zniwe
czoną. Kroi belgijski jest przekonanym, że krainy 
nad Kongo położone mają wielką przyszłość przed 
sobą tak pod względem handlu jak i rolnictwa, 
a zapewnienie wolności handlu  w tych kramach 
musi być uważane jako fundam ent, na którym 
wznoaić się będzie gmach dobrobytu i cyw ilizacji. 
W każdym razie zastrzegł sobie jednak król pe
wne specjalne korzyści dla „stowarzyszenia mię
dzynarodowego", jako dla te g o , które bezsprze
cznie największe położyło około rozwoju tych 
ziem zasługi.

D nia 29 października odDywały się w H o- 
l a n d y i  powszechne wybory do d r u g i e j  I z 
by . Jak  dotąd, znany jest rezultat wyborów w 
24 okręgach. Z tego pokazuje się, że wszyscy 
kotolicy zostali ponownie wybrani, z wyjątkiem 
okręgu Dblft, gazie między katolikami i liberal
nym kandydatem przyjść miało do ściślejszego 
wyboru. N a trzech konserwatywnych, jednego 
tylko wybrano. Kalwiniści również z wyjątkiem 
dwóch tylko, przeszli w swoich miejscowościach. W 
ogóle dawny skład rzeczy bez wybitnych zmian, 
powraca. Wszędzie liberalni tracą g runt pod no
gami. Jedynie tylko Amsterdam zamar testował 
swoje postępowe zapatrywania, g jy ż  tam ogrom
na W l. A -Sniifc w y b n m o  • im  ł j t  t k i oh 1 )0  6-
ral uj ct i  kandydatów.

W dalszym ciągu rozpraw nad adresem, wy
stępowano w a n g i e l s k i e j  I z b i e  g m i n  
przeciwko polityce rządowej. Bronił jej podse
kretarz stanu A s h l e y, zwłaszc:.  rozwijał plany 
gabinetu co do południowej Afryki. Oznajmił, ie  
cofnięto proklam acją, wzywającą ludność Mont- 
sioy do przyjęcia protektoratu angielskiego. M i
mo to rząd W. Brytanii nie ścierpi, aby Bcero- 
wie wpływ swój i na ten skrawek ziemi rozpo
ścierać mieli, Za kilkanaście dni wyszle rząd ek
spedycję wojskową, ażeby Boerów utrzymać w 
właściwych gianicach.

Odjazd lorda N orthbroka z Egiptu wyaawał się 
partyi narodowców tamtejszych wyborną sposo
bnością, dozwalającą im podnieść trochę głowę i 
zrzucić opiekę Anglii. Zaraz więc zawiadomiono 
komendanta angielskiej policyi, że odtąd wszyscy 
przedstawiciele władzy w obwodzie Kairu podle
gać będą bezpośrednio gubernatorowi Do niego 
też należeć będzie odtąd załatwianie B praw  z kon
sulami obcych państw. Podobnież i mudirowie 
całą odpowiedzialność za bezpieczeństwo publi
czne na siebie wzięli — ta k , że wpływ i zna
czenie angielskiej policyi zostaną zredukowane 
do minimum. Powszechnie spodziewają się nawet, 
że oficerowie policyi angielskiej, nie chcąc być 
tylko um undurowanymi manekinami, podadzą się 
do dymisyi, czegoby też partya egipskich patryo- 
tów bardzo sobie życzyła.

r o n i k a.
.a

K r a k ó w ,  31 października.

Poświęcenie grobu wspólnego dla weteranów 
z r. 1831, poprzedziło Nabożeństwo żałobne za ś. p. 
barona Kaliksta ] Lorocba Odbyło się to z wielką 
uroczystością i wszystkie stany były lioznie repre
zentowane. Celebrował w asystencyi dwóch ducho
wnych proboszcz, kanonik, weteran * r< 1831 ks. 
Śoiborowski z Krzeszowic. Po o dby tem  nabożeństwie 
w kaplicy na cmentarzu, udał zię kondukt do gro- 
bn Weteranów, g d z ie  po poświęoeniu uroczystem, 
przemówił w imieniu komitet® wiceprezes br. Ko
nopka, a po nim k s. Zborow ski, poleca
jąc tak żyjących jeszoze  Weteranów z 1 8 3 1  r. opie
ce kraju, jak  i zmarłych, modlitwom rodaków!

Baron K o n o p k ą  mówił: Darujcie Szanowni Rodaoy 
tutaj z g r o m a d z e n i ,  że zajmę Wam chw.l kilka, aby 
p o d z i ę k o w»ó Szanownemu Duchowieństwa, za łaska
wy współudział, Prześwietnej Radzie miejskiej, za 
d a r o w a n ie  kas ałka polskiej ziemi dis Tych, którzy 
ja t raogli i umieli, bronić Ją  chcieli od ostatniej 
zag łady ! Również aby podziękować wszystkim Zgro
madzonym za przybycie tataj.

Dowiedliście Szanowni Rodacy, że dzielicie ideje, 
której ten bardzo skromny grób, jest przedstawicie
lem I Na co nas staó było, tośmy W am postawili, 
czcigodni Weterani f óftatnie pamiątki żyjąoe tej 
niegdyś tak sławnej armii polskiej!

Bok tak obfity w klęski niedozwnlił krajowi przylać 
w pomoc komitetowi, aby Wam wystawić grobowieo
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wspaniały, na jaki zisłuiyliśoie a lnbo nie będą 
tutaj spcezywat* wodzowie, to w powstaniu listopa- 
dowem niestety I tylao armii polskiej należy się wy- 
fq-.ZŁ ch wała!

Postawiliśmy ten grób obok wspaniałego pomnika 
poległych w 1863 r., aby w pćiniejsaych jeszcze po
koleniach przypominano sobie, że równie gorąca mi
łość i przywiązanie do Ojczyzny wiodła Jej Synów 
na polu (chwały, a kraj nie zapomniał wedłng mo
żności naziić Ich pamięć I

A akoiw nie mogliśmy w braku funduszów, dla 
umarłych postawić grobowca wspaniałego, jakty na
sze serca pragnęły, to z pewnością na rok przyszły, 
jak chooiai w części przebolejemy klęskę, jaka nasz 
kraj nawiedziła pod względem materyalnym tego ro
ku — będzii-my pamięUó o żyjących jeszoae naszych 
Weteranach, aby Im przez *apomuienie, nie przy
śpieszać drogi, do tego tutaj smutnego ostatniego 
przybytku.

Obecny uroczystości JW . Prezydent Weigel, ofia
rował z funduszów rozporządzałby, n będących w jo
go ręka<h 200 złr. na pamiątkę dnia tego.

Oawfctlenk miasta naftą rozpocznie się dziś o 
półnooy. Do tej ohwili trwa kontrakt na oświetlanie 
z Toy arzysiwem z Dessau. Sekcya ekonomiczna Bady 
miasta powierzyła dozór nad nowem oświetleniem 
i cały aparat wrkonawczy w ręce p. Emuowicza, 
naczelnika straży ogniowej. Zapalać lampy naftole 
będą dotychczasowi nocni stróie m.ejscy, którym za 
czynność tę osobne wyznaczono wynagrodzenie. Nie 
będzie to dla nich rzeczą uciążliwą, gdyż przed wyj
ściem n<> zwykły posterunek każdy z nich obowią
zany Lędzie zapalić 20 lamp, a na»tępnie czuwać 
nad niemi na miejscu zwykłej swojej słnłby 

Sprawa płacy nauczycieli i nauczyciel, k klas
równorzędnych w Kiakowir, w ten bposOb załatwio
ną zoefanie, że potrzebne do zapłacenia 22 nauozy- 
cieli kwoty, zostaną zaliczkowo, nim spór z radą 
szkolną ukończonym zostanie, asyguowane do fun- 
dnszu szkolnego okręgowego przez prezydenta mia
sta Krakowa.

Sekcya IV. Bady miasta na posiedzeniu w dniu 
29 października 1884 odbytem, wybrała dra Józefa 
Majera prezesa akademii umiejętności swym przowo- 
doiczącym a profesora dra F-yderyka Zolla zastępcą 
przewodniczącego.

Rai* powiatowa krakowska ma wystósować pe- 
tycyę do Bady państwa o przyspieszenie budowy 
kolei diagonalnej z Wieliczki do Dobry.

W ydział filozoficzny uniwersytetu jogiell. odbył 
wczoraj naradę nad obsadzeniem katedry opróżnionej 
przez przeniesienie prof. matem. M a r t e n s a ,  który 
udaje się do Graca. Postauowiono na posadę tę za
prosić dra Z a j ą c z k o w s k i e g o ,  prof politechni
ki w* Lwowie.

W poniedziałek, jako w dzień ZaduBzny w moe 
wieczyatej fundacyi duchowieństwo katedry na W a
welu zejdzie do grobów królewskich dla odśpiewa
nia „8alve regin&“ i odprawienia mBzy św. za du
sze wszystkich królów.

,w ia n u, album zbiorowe na doehód ofiar tego 
roozne) powodzi wyszło dzisiaj.

Wystawa afrykańskich przedmiotów w Mu
zeum techniczno przem, słowem zostanie przedłużoną 
do 4 listopada włącznie.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d. 
29 b. m. pod przewodnictwem dra Kwaaniokiego 
posiedzenie zwyczajne, na którem jednomyślnie przy
jęto referat doc. dra Grabowskiego, dotyczący zapy
tan ia  uczynionego Towarzystwu lekarskiemu przez 
Towauystwo rybackie, czy zakładanie atawów i 
przem iiuna gospodarka rolna i rybna, szkodził adro- 
wiu ozolicznyoh mieszkańców. Następnie dr. Trze- 
bioki przedstawił chorą, której prof. Mikulioz wy
konał w kliniee krakowskiej nader rzadką z pomyśl
nym skutkiem operaeyę. Dr. Kwieciński (z Oświęci
m ia) mówił o przypadku przekłócia kiszek w czte
rech miejscach, zakończonym wyzdrowieniem po wy
konania przez prelegenta ozęśoiowego wycięcia i 
ZBiycra jelita. Prof. dr. ObalińBki mówił o własnych 
przypadkach laparotomii, wykonanych i  powodu ais- 
droiności jelit.

Akwareile Juliusza Kossaka, trzy portrety i 
dziewięć kompozyeyj osnntych na tle dziejów rodzi
ny Fredrów, po przywiezieniu zf Lwowa gdzie były 
wystawione, od jutra oglądać będzie można w Su- 
k iena Soch w sali zwanej „Langierówką". W ystawa 
potiwa bardzo krótko, następnie wysłane będą do 
Warsaawy.

Z czytelni staroz. młodzieży handlowej. Ciąg
dalszy walnego zgromadzenia w Czytelni staroz. mło
dzieży handlowej z powodu niewyczerpanego po
rząd k i dziennego, odbędzie się jutro tj. w sobotę 
dnia 1 listopada o godzinie 6 wieczorem.

Na zapytania z kilku szron i dla uniknięcia 
nieporozumień, przypominamy, że autorem artykołu 
o wodociągach , zamieszczonego w nr. 247 naszego 
bismu, jest p. S t a n i s ł a w  Bandrowaki, nie a»ć dr 
E r n e s t  Bandrowsk', profesor akademii przemyało- 
wu-tt-chnicznej.

Z. piiK  policyjne, w  poiicyi złożono: trzy nitki 
koralików znalezionych w zeszłą niedzielę aa ulicy 
Karm elickiej; portmonetkę z pieniądzmi i znaczkami 
pocztowymi, znalezioną wczoraj po południu w ulicy 
Sławkowskiej.

Policys przytrzymała d. 81 b. m .: Jana Binlesia 
terminatora pilnikarBkiego za kradzież pilników 1 in
nych narzędzi u swego ir.jaira i Annę Karczmarsuą
za kradzież w służbie.

Nowy Obraz. Józef Bran łt podozas pobytr sw v  
w Radomskiem , w Orońsku , który przed tygo

dniem opuścił, wykończył wielki obraz, przedstawia
jący „Kulig w Wilanowie1* z czasów Jana III So

lskiego. Scena dzieje się w chwili odjazdu kulign 
z przed pałaou wilanowskiego; wspaniała postać 
króla-zwycięscy widnieje pod namiotem, wzniesio
nym chwilowo dla godownikó w, a konie knligu, or
szak magnatów s węgierska przybrany, wszyjłko 
drga na płótnie życiem i wesołością. Obraz oświe
tlony jest kagańcami rajtaryi i światłem bijącem z 
wnętrza pałaju. Próoa tej większej praoy Brandt 
wykonał i muiejsze obrazy olejne, na podstawie *tn- 
dyów z natury, lu t ze zbiorów nagromadzonych w 
Oronskn.

Zniewaga konsulatu. Gazeta Polska w Czer- 
niowcacb pisze: Dnia 27 b. m. wieczorem niewia
domi sprawcy strącili dwugłowego orfa z mi, szta
ma Konsula rosyjskiego w Czerniowcach i powybi
jali szyoy we frontowych pukoj&oh. Dochodzenia po
licji dotychczas pozostały oez tkuizu, nad ozem na
leży ubolewać tern więcej, iż fakt powyższy wywo
łał w mieście senzaoyą, a domyślność vocis pop*Ut 
pragnie widzieć w tern rrk* — zagranicznych agi
tatorów i spi»wą polityczną, szukając motywów w 
niedawaych anonimach z podpisem „Wykonawczego 
komitetu I “

Nowa klawiatura. Paw eł Janko, b iły  uczeń kon- 
se iwatoryum  wiedeńskiego, skonstruował bardzo ory
ginalną klawiaturę fortepianową, która w zeszłą so
botę objaśniał w gronie zaproszonych artystów i kry
tyków. Klawiaturę tę, wedłng pomysłu p. Jauki, 
wykonała taoryca iorttpunów  p. Kotykiawicza w 
Wiedniu. Dotychczasowa klawiatura ekłada się, jak 
wiadomo, z długiego rzeregu białych klawiszów, 
pomiędzy któremi są niejako wciśnięte wązkie, czar
ne klawisze. Klawiatura p. Janki jest Bkonstrnowaną 
w formie schodków sześciostopniowych, w których 
pierwszy, trzeci i piąty, > potem d,ugit czwarty i 
szósty stopień, licząc z dołu de gory korespondują 
ze Bobą. Prócz tego łączą się dwa etopnie (położo
ne bezpośrednio nad sobą, a więc pierwszy i drugi, 
trzeci i czwarty) tak ze sobą, że najnitsze stopnie, 
zaczynające się od najgłębszego c, oddają wszystkie 
całe tony klawiatury, a górne stopnie, oddają wszyst
kie półtony, a więc mamy w doluych stopniach: 

d, e, fis, gu, itd a w górnych stopniach: cis, 
tfrs, fi 9 Nowy ten pomysł bndzi zaięcie w 
sferach artystycznych.

Majątek Trancyi szacował przed 20 laty znako 
mity tlon  omiata i ówozesuy senator Wołowski na 
175 miliardów franków. Odtąj kilku innych ekono
mistów prowadziło dalij te badania , a w r. 1860 
podawał p. Mouy majątek Francyi na 200 miliar
dów, książę d’Ayen zaś na 1 95 miliardów. Deputo
wany \  icher, który byt w roku zeszłym sprawo
zdawcą budżetu, ocenia majątek Francyi na r. 1883 
na 260 miliardów. Najwięcej zbliża się do niego 
profesor ekonomii politycznej Anóline, który podaje 
sumę 240 miliardów P. Foville profesor w wolnej 
szkole nauk politechnicznych, podaje w Journal de 
la societS „de statistigue de Parts“ pogląd ua watei 
kie odnoszące się do tego prace, które uzupełnia 
własnemi badaniami i Zestawieniami. Ostateoznym 
rezultatem tego je s t , że sumę wszelakich spadko- 
wyoh, nieruchomych i ruchomych majątków Francyi 
oeeua na 245 do 250 miliardów. Wobeo liczby 
mieszkańców wynoszącej okrągło 37 milionów, przy
pada 6.756 fr. na głowę, podczas gdy skądinąd 
obliczono na każdego Francuza 5U0 do 525 fr. do
chodu.

Korieta technik. Dziennik World donosi, iż w 
sak-1# teohaelogiosaej w BoaLnis, jeszcze w czerw
cu b. r. otrzymała patent z ukończenia nauk rodacz
ka nasza p JnBtyna Kulikowska. Obecnie p. K. od
płynęła do Enropy i zamierza powrócić do kraju, 
posznknjąo miejsca przy browarze mb garbarni. Bę- 
dsie to pierwsza u nas nic zaprzeczenie kobietn- 
technik.

Kobiety i rechtunek W jednym z w irszawskich 
zakładów gimnastycznych wprowadzono lekcye foch 
tanko dla kobiet, których pewna liczba już się za
pisała A więc niezadługo może doczekamy się chwili, 
gdy „słaba** białogłowa wprawną dłonią, uzbrojona 
w rapir lub szpadę, zechce poszukiwać krzywd swo- 
ion na płci brzydkiej.

Olbrzymie działo ma być, jak donosi jeden z 
berlińskich dzienniku w na obstalunek włoskiego rzą
du w w&raztnta. h firmy Krupp wykonanem. Działo 
będzie ważyć 130.000 kilogramów, a dla przewie
zienia go zbudowane zostaną umyślnie dwa wagony 
mające po ośm osi, o wspólnej wytrzymałości dla 
ciężaru 150.000 kilogramów.

Wiadomości gantmre, literackie I artysipie.
— Staraniem (wydawnictwa „Czytelni ludowej" 

w Krakowie, czcionkami drukarni Związkowej, wy
szło odrazu sześć kalendarzy na rok przyszły, wszyst- 
a.e układa ruchliwego i miaro sędziwego wieku nie
zmordowanego w praoy p. Aleksandra N o w ó l e c 
k i  ego.  Kalendarze te stanowią komplet odpowiada
jący potrzebom wszystkich. Są między n im i: ścien
ny, biurkowy, pugilaresowy, kieszonkowy i wreszcie 
powszechny książkowy ilustrowany. Wydania wszyst
kich odznaczają się pod względem technicznym, su
miennością wykonania, w jakiej celuje drukarnia 
Związkowa, pod względem zaś treści i nkładu, wy
dawca nie szczędził trudu i ku.ztów, aieby zedo- 
wolnió wybredne nawet wymagania nabywców.

Książkowy kileudarz powszechny ilustrowany za- 
wibia oprócz zwykłej kalendarzowej treści, dział li
teracki, oraz informacyjny urozmaicony i szczegóło
wy. Dostępne cuna wszystkich kalendarzy, a przy- 
tem rzeczywista ich wartość powinny być zachętą 
dla kupujących. Nabywca ilustrowanego kalendarza 
ma prawo wybrania sobie z załączonego spisu dzieł 
różnorodnej treści, podług cen katalogowych za 10 
złr. książek, a płacić za nie będzie tylko 2 złr. 
50 ct. W spisie znajdują się dzieła nie stare i cen
ne, a tego rodzaju udzielanie premii nabywcom jest 
rzeczą bardzo właściwą, gdyż daje dobrą sposobność 
zbogacania biblioteczki tanim kosztem w książki war
tościowe.

— Konkurs na pomnik dla ofiar pożaru Ring- 
teatru nie n ia ł się. P ro jk ta . które wypełniają wa
runki zakreślonej wysokości kosztów, nie udpowia 
dają Wjmogum artystycznym, z pomiędzy reszty 5 
otrzymało zaszczytną pochwałę, ale przekraczając wy
mogi programu nie zostały polecone do wykonania. 
Zostanie tedy rozpisany nowy konkurs z oznaczeniem 
tegoż samego kosztorysn (1500 złr.). Nadesłanych 
projektów było 28.

— - Bodak nasz, Dróźkiewicz, znany ze studyów 
nad literaturą angielską, wydał znowu po niemiecku 
cenne studynm p. t. „Dtei englische Dichterinnen.*

—  Prawo wydania nowego oratoryum Gounod’a 
„Śmierć i życie**, nabyła londyńska firma Novello 
za 100.000 frauków.

— Dyrektor paryskiego „Gymnase" na/ożył na 
wszystkich członków peraonala karę 50 franków, 
która comiętą zostanie, jeżeli się pnyzna winny, 
przez którego niedyekteeyą szkodliwa teatrowt po- 
głoBka dostała się do dzienników.
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T y m o t k a ..........................................17 —
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Koniczyna b i a ł a .........................

„ czerwona . . . .
Biała, 28 pażdziern. Płacono za 100 kilogrm. psze

nicy 9- — , żyta 8 20, jęczmienia 8 '— , owsa 7 —.
kukurydzy 8-— , grochu 9 —, fasoli 9 — , socze
wicy 22-— , jagły 12 '— , tatarki 7 —, bobu 0 — , 
ziemniaków 2 50, siana 8 60, konlczu 5 —, słomy 
2 20 — 0 —, wełny 90- — 180, lnu 20' — , konopi 
25*— . koniczyny 50 —

Rzeszów, 28 pażdziern. Płacono za 100 hektol. 
pszenicy 7 68, żytr, 5 25, jęczmienia 38 4 , owsa
8-— . grochu 7-38, fasoli 6-40, tatarki 7-04, prosa 
7 1 8 , ziemniaków 3 20, za 100 klgr. siana 3-20, 
słomy 1'80, kilo masła 0-— , kopa jaj 1-60.

6 0 -
4 8 - -

8-— 
7-50 

13 50 
1 0 -  

— •50 
6 5 -  
55 —

Dział ekonomiczny.

Mianowania. Minister skarbu zamianował rewi
denta rachunkowego, Tadeusza Żebrowskiego, radcą 
rachunkowym przy departamencie raehunkowym kra
jowej djrekoyi skarbu we Lwowie i adjunkta dyrek- 
cyi urzędów pomocniczych prokuratoryi skarb n we 
Lwowie, Leona Kowalskiego, dyrektorem urzędów 
pomocniczych przy tejże prokur-toryi.

,6asetyW jd m  i  dBlennika urzędowego 
lwowskiej**.

L i c y t a c j a .  Sąd w Tyśmieuicy cglaaza sprzeda re
alności 1. 54—154 w Przewoźnikach, d. 12 grudnia. Cena 
wywołania 250 złr. — Tenże iąd sprzedaż realności I. 63 

102 w Przenicznikaoh, d. 12 grudnia. Cnu» wywołania 
30v złr. — Sąd w Stanisławowie sprzedaż realnośoi 1. 
826/116 tamże, d. 24 liatopada i 22 grudnia. Caua wywo- 

1642 złr. 17 ot. — Sąd we Lwowie sprzedaż real
ności 1. 2114/« lamie, d. 20 listopada, 1° grndnia 1884 
i 22 styoznia 1885. Cena wywołania 1683 złr.

Pobielanie naczyń kuchennych. Komitet lekar
ski w Niemczech dbały o zdrowie publioineści, wy
dał rozporządzenie w sprawie pobielania naczyń kn- 
i heuuych, które i u naB godziłoby się zastosować 
Brzmi ono: „Pod wględem polioyjno-lekarskim, win
no być bezwarunkowo wzbr mionom używanie naczyń 
zawierających w sobie ołów, tak w gospodarstwie 
domoweui, jak również do sporządzania i przecho
wywania pokarmów Kontrola policyjna wtedy od
powie swemu zadaniu, jeżeli będzie prawnie unor
mowany nadzór nad rzeozonemi naczyniami. Najlep
sze pobiały, ołów zawierające, winny podlegać re
wizji sanitarnej. Procoiitowość, &/6 cyny z 1/6 oło
wiu, stanowi maiimum ołowiu pod względem poli- 
cyi lekarskiej, tak do naczyń pobielanyoh, używanych 
w gospodarstwis, jak również do przyrządzania po- 
kajmów w wyiszej ciepłocie. Do pobinły wsz«-lkich 
narzyć miedzianych, mosiężnych lub żelaznych, ły 
żek stołowych itd., powinna być używroa tyiko cy
na, zwana „Banca1*, bez śladu ołowiu. Częste za
trucia pokarmów, mają źródło w pobiale ołowianej, 
rozpowszechnionej dotąd ze Bzłrodą zdrowia publi
cznego".

Cbny zbołń W Czerniowcach. Na d. 29 paździer
nika za 100 kilogramów notowano : Pszenica nowa 
7 -1 0 —7'30, pszenica śr. 6 -80 do 6 60, pszenica 
na sierpień-wrzesień 0 -00—0'00, żyto nowe 5 80 
do 6 00. jęczmień browarny 7 .2 5 —7.50, jęczmień 
na termin 5 '50 do 5 70, owies nowy 5‘00 do 
5 1 0 ,  owies średni 5 70 — 5 80, konopi»ne nasienie 
11-50 do 1 1 7 5 , kukurudza stara 5 80 do 5 90, 
knkarnaza cinąuantin 6 20 do 6*80, kukurudza na 
wrzesień - październik 0 00 do 0 00, kukurudza na 
czerwiec-wrzesień 0 — do 0 ‘— , kukurudza na maj- 
czerwiec 6 75 do 5 -80, koniczyna — •— do , 
kopr 38 — do 4 0 — , spirytus 10.000 litr 28 30 
do — •—, spirytus n> poidziernik-gmdzień — *— 
do 28 40.

iaina. Chamberlaiu odpierał zarzuty Churchila i 
udowadniał, i i  rozruchy w Birm ingham  wywo
łało stronnictwo konserwatywne. Po ośmiogo
dzinnej dyskusyi odrzucono poprawkę Churchila 
214 głosami przeciw 178. Stronnicy Parnella 
głosował, z mniejszością.

Londyn, 31 października. Chińczycy rozpoczęli 
roboty , mające na celu odcięcie rzeki W osung; 
gromadzą oni nieustannie wojska w Sanghai i 
Pekinie.

Paryi, 31 października. Do Temps donoszą 
z Hanoi, iż w .kanale spostrzeżono bandę korsa
rzy. W ysłano natychmiast kolumnę wojska, dla 
ścigania ich.

Marsylia, 31 października. Dyrekcya sanitarna 
wydała okrętom opuszczającym Marsylię wczoraj 
po raz pierwszy od dnia 1 lipca zwykłe paszpor- 
ta. Podług National zaszły w N antes dwa przy
padki śmierci, wskutek cholery; przyczynę upa
trywać należy w miejscowem zakażeniu.

Rzym, 31 października. Propaganda donosi, iż 
w Kantonie została zburzona i zrabowana wielka 
ilość kaplic, domy chrześciańskie spalone, 200 
kobiet zhańbionych, mężczyźni pobici lub wypę
dzeni wrazie opierania się przed składaniem ofiar 
bożkom. W Hongbong znajduje się obecnie 2 bisku
pów, 30 m isjonarzy i 300 chrześcian, którzy 
przybyli z Kantonu. W icenról Kantonu je s t dla 
chrzbśoian najnieprzyjaźniej usposobiony.

Rzym, 31 października. Bada m inistrów  uch wa 
liła na wniosek M anciniego wysłać natychm iast 
do zachodnich wybrzeży Afryki fregatę „G aribal
di" i parowca awizowego ^Yespucci". Frega*a ma 
objąć inspekcję nad zachodniem wybrzeżem, pa
rowiec zaś „Vespucci" ma być stacyonowany 
przy ujściu rzeki Congo a następnie ma wyruszyć 
do południowej Ameryki. Nazwiska badaczów u- 
dających się z wyprawą nie są dotychczas znane.

Telegramy „Nowej Reformy"
( Prywatne.)

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według 
wiadomości z biura Izby handlowo-przemysłowej kra 
kowakiej w dniach 30 i 31 października.

Dowóz prodnkiów na wozorajszy targ na Baran 
nie przenosił 500 korcy zboza, po większej części 
pszenicy, a następnie ży ta, zaś jęczmieuia bardzo 
mało. Cenr, pazanicy tylko z trudnością się utrzy
mała, żyto płacono drożej, a mianowicie :

Płacono za pszenicę nową za 237 fnt. od 3 6 —40 
złu. , tyto xa 227 fnt. od 32— 35 złp., jęczmień 
za 202 fnt. 25— 29 słp.

Innych produktów nie dowieziono.
Pomimo małego dowozu zboża na dzisiejszy targ 

kleparaki i z braku zagranicznych kupców, oraz
niewielkiej chęci zaknpna na miejsoowe potrzeby, 
pszenicę płacono o 10 ct. niżej. Popyt o żyto na 
wywóz i czelny jęczmień dla brewarów zwiększył 
się, a ceny tju h  produktów płacono drożej, żyto o 
10, a jęczmień o 26 ot. od ostatniego targu. Tak 
samo i cena owsa szozególniej pięknego podniosła 
się. Nasiona strączkowe nie uległy zmianie. Koni
czyna tak biała, jakoteż i ozerwona, lubo w małej 
ilości, była wystawiona na przedaż

Targ w ogóle był Błahy, tendenoya stała i  wy
jątkiem oo do pszenicy.

O zawarciu większyoh trauzakcyj nie słyszeliśmy. 
Płacono za 100 klgrm.

Pszenica ż ó ł t a ..................................  7-90 g 25
„ czerwona......................................8-25 8-50
> ................................ 8-— 8-40

Zyto p o l s k i e ............................... 7-50 7-80

Wiedeó, 31 października. Trybunał kasacyjny 
wydał w procesie dziennika Narodni List nastę
pujący wyrok: Redaktor dziennika wydawanego 
w dwóc-h językach, nie może odmówić przyjęcia 
sprostow ania, jedynie tylko dlatego, iż nie jest 
napisane w języku z pomiędzy tych dwóch przez 
redaktora wybranym. Zażialenie nieważności zo
stało przeto odrzucone.

Wiedeń, 31 października R ew izja postanowień
0 handlu dom okrążnym , k tó rą , jak wiadomo, 
zamierzył rząd austryacki przeprowadzić, nastąpi 
równocześnie z odnowieniem związku handlowe
go i cłowego z W igram i. Sprawa ta bowiem 
winna być traktowana na podstawie jednolitych 
zasad obowiązujących w obu połowach państwa.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 31 października. Zmarł tu były m ini
ster baron Kriegsau. Sekretarz głośnego ostatnie- 
mi czasy Krebsa, Józef Klier, został uwięziony 
7. powodu oskarżenia o stręczenie.

Zagrzał) 31 pBŹdziernika. Członek kiubu stron 
nictwa narodowego Ziwkowicz wyraził banowi 
w imieniu stronnictwa podziękowanie za dotych
czasowe poparcie, podniósł następnie uchwalenie 
regulaminu sejmowego i ustawy przeciw nadu
życiom prasy i przeciw agitacjom  namiętnym
1 podburzającym — prosił w końcu bana o po
parcie celem uzyskania pomyślniejszego zwrotu 
w polityce ekonomicznej W ęgier w obec Kroa- 
cyi. W przemowie do prezydenta Izby Horwata, 
stwierdził Ziwkowicz łączność stronnictw a swage 
z wszelkimi krokami przewodniczącego w Sej
mie. Ban podziękował w gorących słowach i wy
raził nadzieję, iż poparcib tak silnego i lojalne
go stronn ic tw a, zwalczy wszelkie przeszkody. 
Przemówienie bana przyjęto hucznymi okrzyka
mi Zivio ! Prezydent dziękował i oświadczył, ii  
w adresie zawarty je s t program stronnictwa któ
rego się winno silnie i n iezachw iana trzymać, 
poozem obecni pożegnali się serdecznie.

P etersburg , 31 października. Jovrttal de St. 
Petersburg roztrząsając odpowiedź cesarza austrya- 
ckiego przy przyjęciu delegacji pisze, iż n ik t z 
obu stron Litawy nie powinien nadal zapomi
nać o tern. jak poimuje cesarz i rząd anatpyacki 
wyniki zjazdu skierniewickiego, tak zbawienne 
dla ogólnego pokoju i przyjaznych stosunków 
między trzema mocarstwami, których całkowite 
porozumienie opiera się na dotrzymaniu układów 
i wzajemnem zaufaniu.

Berlin. 31 października. Wczoraj wyruszyła 
z W ilhelm shaven do Zachodniej Afryki wyprawa 
składająca się z czterech okrętów.

Kopenhaga, 31 października. Parowiec „Bes- 
sel" z Bremy, pod dowództwem kapitana W ie- 
ganda zatonął o pięć mil od Lenndig. Dziewię
ciu ludzi z załogi utonęło, dwaj zostali urato
wani.

Londyn, 31 października. Ghurchil wniósł w 
Izbie gmin zapowiedzianą poprawkę, ubolewającą 
nad świeżemi uwagami i postępkami Chamber
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Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak 
nyi, która też żaanej odpow!ećziatności za uią 
cie przyjmuje.

A A b J i k L A I E .

Nieomylne. Pod tym napisem znajduje się r  Jzi 
siejszym numerze naszego pisma ogłoszenie wzglę
dem leku , wynaleiiouego przez słynnego lekarza 
włosów dra Pinkasa, a zwanego „Bobirantium" 
(włos tworząca eBonuya), który przy wypadania wło
sów, łysinie, braku porostu brody i siwienia włosów, 
nie do uwierzenia skutecznym się okazał i dotychczas 
niedośoigniętym jest co do rezultatów. Dalecy jesteś
my od sypania pochwał temu lekowi, na jakie za
sługuje, lecz zwra^amj nwagę szan. czytelników na 
to ogłoszenie i zalecamy próbę z tym lekiem. W ra
zie nieskutkowania obowiązuje się ogłaszający zwró 
cić pieniądze bez oporu.

— W ystaw a uieuBtająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięKn^eŁ w s u k i e n n i c a c h  otwarta .odziennie od gedi.
11 do 4ej, prócz poniedzlałmi. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powssednie 30 centów.

— Mus eum teoluńcino-przemysłowe w gmachu Wrmnei- 
ezkańskiiiL otwarto oodiienme od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby W ni odzie] o od JOoi d ■ boMfatnie
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Towarzystwo c. Ł iprp. tw
celem ściągnięcia istniejących, na 4 Emisye podzielonych

S*procenton7 cb oblig;a€yj T ow arzystw a c. k. iiprzy w. kolei
Lw ow sko -C zern iow lecko -Jassk ie j, a mianowicie:

pożyczki z 1 listopada 1865 w kwocie pierwotnej 12,000.000 złr. srebrem opodatkowanej:
„ z 1 września 18o7 „ » 12,000.000 złr. dtto wolnej od podatku

z 1 listopada 1868 „ » 15,600.000 zir. j, „ „
n z 1 maja 1872 „ f 5,400.000 złr. „ „ „ „

postanowiła Rada zawiadowcza w myśl uchwały powziętej przez 25 (nadzwyczajne) Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszow na dniu 14 października 1884 na zasadza umowy 
zawartej z c. k. uprzywilejowanym austryackim Bankiem dla krajów koronnych w Wiedniu, z Berlińskiem Towarzystwem Handlowem, z panami Mendelssohn & Comp, 
i panami Robert W arschauer & Comp. w Berlinie, dalej z panami braćmi Bethmann, panami E rla i^er synowie w Frankfurcie n M. i Pólnoeno-me mieckim Bankiem

w Hamburgu i za przyzwoleniem Wysokiego Rządu, zaciągnąć:
a) 4 procentowa pożyczkę w wysokości 14,280.000 złr. w srebrze, składającą się z 47.600 sztuk obligacyj po 300 złr., które najpóźniej w przeciągu 72 lat al p a ń ,

bez stracenia" naiejytości stemplowych jakoteż podatku spłacone będą i których procenta za strąceniem jedynie tylko podatku dochodowego wypłacone bedą ;
b) 4 procentową pożyczkę w wysokości 38,475.000 złr. w srebrze, składającą się z 128.250 sztuk obligacyj po 300 złr: które będą spłacone najpóźniej w przeciągu

72 lat al pari. Wylosowane obligacye jakoteż odsetki obligacyj tej kategoryi wypłacone będą bez potrącenia tak podatku jakoteż należytośol stemplowej. Odsetki
jakoteż wylosowane obligacye obu kategoiyj wypłacone będą na żądanie we Wiedniu, alboteż w miejscowościach każdocześnie przez Towarzystwo oznaczonych, 
a mianowicie we Wiedniu w srebrnej walucie austryackiej, za granicą zaś w dotyczącej walucie zagranicznej, według kursu obliczonej.

Obie powyższe pożyczki są zaopatrzone w knpo iy płatne 1 maja i l listopada; pierwszy kupon tychże płatny będzie dnia 1 maja 1885.
Pożyczki te mugą być tytko na podany cel użyte.
Intabulacya prawa zastawu dla tych pożyczek uskutecznioną bodzie w księdze Towarzystw kolejowych w c. k. sądzie krajowym we Lwowie, na kartach dla c. k. 

uprzyw. Towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, otworzonych; a to z prawem pierwszeństwa dla: a) pożyczki w jkwocie 14,280.000 ^ łr. srebrem przed po
życzką pod b) w kwocie 38,475.000 złr.

W miarę wykreślenia 5 prc. obligacyj pierwszeństwa c. k. uprzyw. Towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej zapisanych w księdze kolejowej, przedsię
wziętego bądź wskutek losowania, bądź Wskutek ściągnięcia obligacyj z obiegu posuną się obydwie nowe pożyczki, w pierwszeństwie tabularnem tak, że po całkowitem 
wykreśleniu 5 prc. pożyczek pierwsze miejsce w stanie biernym w księdze pomiemonej zajmie pożyczka imwa pod o) drugie zaś miejsce pożyczka pod b)

w ie ch
Z a  r e g u l a r n ą  w y p ła t ę  o d s e tk ó w  i  r a t  s p ła t ą , rą c z ą  w s z y s t k ie  p o łą c z o n e  l i n i e  c. k . u p r z y w .  k o le i  L w o w s k o -  C z e rn io -  

lO -J a s s k ie ),  p r ó c z  teg o  w s z e lk ie  d o c h o d y  T o w a r z y s t w a , a  p r z e d e  w s z y  tk ie m , d o c h o d y  p rz e z  P a ń s t w o  g w a r a n t o w a n e .
Wiedeń, 15 października 1884.

Towarzystwo c. k. uprzyw. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.
- «£»c#=«<G*S®r ̂  -a>g*ggKpo=o°“<»—

Zaproszenie do subsk ry pe y i .
Powyżej wymienione instytucye bankowe i firmy otwierają publiczną subskrypcyę na emitować się mające:

Obligacye pierwszeństwa w kwocie 14,280.000 złr. — I-szej emisyi 
i dtto dtto dtto 38.475.000 „ — H-giej „

S u ł > s k r y  p c y  a  o c l b ę d z i e  s i  ę
w poniedziałek M i  3 i we wtorek dnia 4 listopada 1884

1104 2 2

we L W O W IE : w c. k. uprzyw. Galicyjskim Banku Hipotecznym, 
w K R A K O W IE : 
w CZERNI O W CACH: 
w TARNOPOLU:

w Filiach c. k. uprzyw. Galicyjskiego Akcyjnego Banku
Hipotecznego

W I E D N I U : w  c. k. uprzyw. Ba^ku Austr. dla krajów koronnych. 
B E R L IN IE :  w berlińskiem Towarzystwie handlowem.

„ u Mendelssohna i Spółki
„ u Roberta W arschauer a i Spółki

FRANKFURCIE n. M.: u braci Bethmann 
u. Eriangera i Synów 

HAMBURGU: w Północno-niemieckim Banku w Hamburgu 
LONDYNIE: International financial Society Limited 
DREŹNIE: u Gunthera i Rudolfa 
L IPSK U : w Lipskiem Towarzystwie dyskontowem

w STUTTGARDZ1E: w Królewsko-wirtemberskim Banku nadw. 
I  MANNHEIM i Reńskim Banku kredytowym 
„ KARLSRUHE: |
„ KONSTAN OY1: | w Filiach tegoż
„ FRYBURGU Bad.: Banku
„ HEIDELBERGU: J
„ MONACHIUM: w Bawarskim Banku handlowym 
„ M RuOŁAW lU: w Szlązkiem Stowarzyszeniu bankowem 
„ PRADZE: w Czeskim ,.Unionbank“
„ BUKARESZCIE: w Banku narodowym rumuńskim 

w godzinach urzędowych.

W a r u n k i  s u b s k r y p e y i  s ą  n a s t ę p u ją c e :
1) Subskrypcya odbywa się na podstawie formularza zgłoszeń, który w wyżej przytoczonych miejscach otrzymać można. Każdemu z tych miejsc zgłoszeń wolno jest, według uznania oznaczyć 

wysokość przeznaczonej kwoty. .
2) Cena subskrypcyjna dla obligacyj Ł Emisyi (opodatkowanej) jest ustanowioną w  k w o c i e  *!**• w a l u t y  a u » t r  za azde LOU złr. nominalnych, zas czas obligacyj II . I  misyi (wolnej 

od podatku) w  k n o c i e  8 6  * l r .  za każde 1UO złr. nom inalnych. Oprócz tej ceny ma uiścić subskrybent procenta za kupon bie jCy (36 prc. resp. 4 prc.) w stosunku rocznym aż do 
dnia odbioru obligacyj. , , _ . .

3) Przy subskrypeyi należy złożyć kaucyę w wysokości 5 prc. wartości nom inalnej; takowa może być złożoną w gotowce lub po kursie dziennym  w takich papierach, które odnośne mieji 
subskrypeyi za dopuszczalne uzna. .

4) W ydanie przyznanych obligacyj nastąpi jak można najrychlej po uknliczeniu subskrypeyi. W razie, gdyby przyznaną została mniejsza kwota jak  zgłoszono, nadwyżka kaucyi natychm iast 
zwróconą będzie.

5) Odbiór przyznanych sztuk może nastąpić w dotyczących miejscach subskrypeyi od dnia 1 grudnia 1884 począwszy za opłatą ceny (2). Subskrybent będzie jednak obowiązany, takowe naj
później do 81 stycznia 1885 włącznie odebrać, kaucye złożone będą przy podniesieniu całkowitem przyznanej kwoty zarachowane, względnie zwrocone

Częściowy odbiór przyznanych kwot niżej 5.000 złr. miejsca mieć nie może.
6) W ł a ś c i c i e l o m  d o t y c h c z a s o w y  c l i  5 - p r o c e n t  o  j  c h  o b l i g a c y j  c. k. uprzyw. Towarzystwa kolei Lwów eko-Czerniowiecko-Jasskiej, przysłużą prawo użyć owe obligacye jako 

wpłatę na nową pożyczkę, a próćz tegu zapewnia się im z u p e ł n e  u w z g l ę d n i e n i e  k w o t  p r z e z  n i c h  s u b s k r y b o w a n y c h ,  jeśli owe do wpłaty przeznaczone 5 procentowe 
obligacye w czasie

od ^0 października do 4 listopada 1884
zostaną złożone, a względnie zgłoszone.

5-procentow e obligacye należy złożyć wraz ze znajdującym się przy nich k u p o n e m  p l u tn y M  1 l i s to p u d a  1 8 8 4 ,  który natychm iast zostanie wypłaconym. 'G adający  otrzyma za 
100 złr. nominalnej wartości 5 prc. obligacyj (opudatkowanych) ,

po 123 złr. nominalnie w 4 -procentnwych obligioyach opodatkowanych, zaś każde 100 złr. nominalnej wartości 5-procentowych obli- 
gacyj wolnych od podatku po H7 złr. nominalnie w 4 -procentowych obligacyach wolnych od podatku.

Bóżnice niedające się wyrównać obligacyami, zostaną według powyżej podanych kursów em isyjnych gotówką wyp/acone.

W l e c i e l i ,  w październiku 1 8 8 4 .
Za powyższe Banki i domy bankowe:

C. k. uprzyw. Austryacki Bank dla krajów koronnych.
i l u , , \ J U

iwpaiai- • - -
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O J d z i ś d n i a  t. j. od p ią tk u  d. 31 
października, tylko do n ie d z ie l i  d. 2 
listopada widzieć można w sklepie pod 
1. 28, przy ulicy Fioryańskiej w Kra

kowie a t l e t k ę  
Pannę Eleonorę i

w

Teatr pcheł
tresowanych i przedstawianych przez wy
żej wymienioną pannę Eleonorę. — Pchły 
produkują s:ę w rozm aitych rozweselają

cych sztukach.
Wstęp: I miejsce 20 et., I I  miejsce lO ct. 

; Dzieci płacą połowę. 
C o d z ie n n ie  do widzenia od godz. 

9 rano do godz. 9 wit-czór. 1136 l

Narożna trzypiętrowa

kam ienica
w jednem  z najpiękniejszych i najbar- 

dzi j ożywionych miejsc Krakowa 
jest d o  sp r z e d a n ia  z wolnej ręki.

Potowa wanosci, z której większa część jest 
amortyzacyjną, może pozostać na hipotece.

Wiadomość u właściciela domu N r 3 przy 
ulicy kolejowej. 1099 3 6

C. k. Jeneralna Dyrekcya austr. kolei państwowych.
L. 13147/7.

Ogłoszenie.

Parcele budowlane
dowolnej wielkości przy ulicy Karmelic

kiej i  Batorego do sprzedania. 
Wiadomość T a l o w s k i ,  Akade n ia  techniczna 
ulioa Gołębia od 9 — 12, lub Połw sie Zwierzy

niec Nr. 19 od 1 2 - 2 .  1050 5 5

K aw aler,
lat 30, rutynowany rachm istrz i kontro
ler, po dziesięcioletniej praktyce w ma
nipulacji ekoaom iczuej, lasowej i fa
brycznej w jednym  z największych Skar
bów, mogący się poszczycić cblubnemi 
świadectwami, pragnie przyjąć odpowie
dnią posadę. Łaskawe zgłoszenia: Hotel 

Narodowy Nr. 23 w Krakowie.
1119 4 4

Do części I I  taryfy? ważnej od 1 lipca 1883 r.
„Szczegółowe przepisy i taryfy dla transportu przesyłek pospiesznych ja- 

„koteż towarów zwykłych i t. d. na c. k. austryackich kolejach prywatuych w za
rząd zie  państwowym pozostających", zaprowadza się dodatek V I  z ważnością od 
1 listopada IS’84 dla następnych linij: Sternberg-W ichstadl-Lichtenau, Hohen- 
stadt-Zoptau-Oświęcim-Podgórze, Tarnów-Leluchow (granica galicyjsko-węgierska), 
Grrybów-Zagórz, Chyrów, Stryj, Drohobycz-Borysław, Lwów, Stryj-Stanisławów, 
kolej lokalna Dolina-W ygoda i lima peażowa Zagórz (trans)-Chyrów (trans), a 
z ważnością od dnia otwarcia ruchu dla linii Zwardoń (granica galicyjsko-węgier- 
ska)-Źywiec-Skawina, Sucha-Nowy-Sącz, Zagórzan}^, Gorlice, Stanisławów-Husiatyn, 
włącznie z linią peażową Stanisławów (trans)-Ghryplin (trans).

W  skutek zaprowadzenia tego dodatku VI, zawierającego szczegółowe prze
pisy i taryfy dla przesyłek pospiesznych i towarów zwykłych i t. d. (część II), 
jakie ważne będą na wyż pomienionych liniach począwszy od oznaczonych termi
nów, zostają unieważnione następujące taryfy i przepisy:

1. Taryfa lokalna z dnia 1 lutego 1881 dla transportu towarów z dodat
kami, zaprowadzona wspólnie dla c. k. kolei Dniestrzańskiej, kolei Arcyksięcia A l
brechta i t. d., Tarnowsko-Leluchowskiej kolei państwowej.

2. Prowizoryczna taryfa lokalna dla transportu towarów na limach c. k. ko
lei państwowej Oświęcim-Podgórze i Gry bów-Zagórz, ważna od 1 względnie 20 
sierpnia 1884.

3. ,">kala refakcyjna dla transportu kamieni łamanych, brukowych, wapien
nych i gipsowych (niepalonych), jakoteż kamieni budowlanych, szutru, piasku i ce
gieł, ogłoszona obwieszczeniem c. k. uprz. kolei Arcyksięcia Albrechta z dat Lwów 
31 maja 1878 do 1. 4301.

4. Ogólne taryfy lokalne c. k. uprz. morawskiej kolei pogranicznej (wraz 
z dodatkami) z dnia 1 października 1876.

W iedeń, w październiku 1S84. 1131 2 3

PIW O
w b u te lk ach  i w beczkach

O K O C I M S K I E
Exportowe i Marcowe.

a:

*  £
O  -
CO O

Sć
O

o  co 
-  O

poleca Saauuwnej Publiczności

S M  P iw a K rajów ejo  i Z u m l c n r t t
J .  Z K E P P K B

w Krakowie ulica Sw. Jana. 5.
84 53

C . k. Jeneralna D yrekcya
austryackich kolei państwowych.

S k ła d  m a szy n  d o  s z y c ia
S u k ien n ice  N r. 30, sk lep  n a ro ż n j od s tro 

ny ra tu sza , 
po leca  n in iejszem  P. T . P ub liczn o śc i sw ą 

pow iększoną p raco w u ię  m echau iezuą . 
P rzy jm uje  oprócz w szelk ich  w yrobów  w za 

k res m ech an ik i w chodzących także  
m a sz y n y  d o  s z y c ia  

chociażby najs ta rszy ch  sy stem ów ; za do 
k ład n o  -ć nap raw y  ręczy się. Ceny u m ia r

kow ane. 816 12 30

I
I
i
»
I
»
I
I
I

Ł O S I
każdego rodzaju sprzedaje ua

wypłaty miesięczne

KANTOR c* JOZEF RAfOFORT
w Krakowie, Rynek, 43. 89 75

J n i  po złożeniu pierwszej w płaty ma się prawo 
do wygranej.

Wydaje się o rygi na.ne zobowiązania znanego 
powszechnie zakładu „M erkur“, w których nu 

m era dotyczących losów są wykazane.

Umil P re y e r
E l e k t r o t e c h n i k ,  M e c h a n i k  i O p t y k

w Krakowie, Floryańska, 23, w kamienicy Wgo Wojdy,
przyjmuje zamówienia i naprawy wchodzące w zakres bzyki, mechaniki i chemii, 
a mianowicie, instrum enia naukowe, lecznicze, do rysowania i t. p.

• -rzyrr.uję na składzie lornetki teatralne polowe ze szkłami acbromatycz- 
nemi, okulary, cwikiery z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych, barometry, te r
mometry, metronomy, aparaty elektryczne różnej wielkości dla szkół jak i leczni
czego użytku, różne modele maszyn parowych i elektrycznych, jakoteż wszyslkie 
części składowe maszyn do szycia.

Kówoież zakłada dzwonki elektryczne, telefony i gromochrony. naprawia 
gruntownie wszelkich systemów maszyny do szycia, oraz instrum enta grające, 
jakoto: albumy, pozytywki, orchestionety i t. p. 1121 2 3

KI

1 rtoby  m iał ci do przepiBvwa ia  lub jak ie  za- 
- trudnienie dla człowieka w wieku, o ca dzieci, 
"tory pragnie w jakiki wiek sposób zarobić na 

utrzymanie, niech się raczy zgłosić do kupca 
p. Z a e i y ń s k i e g o  przy ulicy Szewskiej.

MARTA PARYI
Nauczycielka tańców,
udziela lekcyj solowych i salono

wych tańców.
Wiadomość ulica Sławkowska Nr. 8,

I  p ię tro .  1101 ;8 4

L. Zagórny Marynowski
otworzył

Główny Skład PIWA butelkowego
„pod Gambrynusem“

w domu pod Nr. 5 przy ulicy Mikołajskiej.
N a składzie utrzymuję tak Piw ° Krakowskie J . a . Johna Synów, ja-, 

koteż Piwo Pilzneńskie Exportowe i Leżak, oraz Porter krajowy (B >k).

W  m o b s z y i y i e ,
będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich,

w yszczególn iona na w y s ta w a c h :

w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883.
pomiędzy wszystkiemi wódkami gorzkiemi najbardziej obfita w składniki stałe, przewyższa tak 
rozpowszechnione wody gorzkie węgierskie.

W m ałych dawkach spraw ia już obfite wypróżnienia bez bólu i upośledzenia traw ienia i
zaleca się wskutek tegu do dłuższego użycia.

D ziałając łagodnie i pobudzając wydzielenie błon śluzowych, przewodu pokarmowego,
usuwa zastoiny kałowe i skłonność do tychże, nawały krwi, zastoiny żylne, nadm ierną otyłość, 
oraz obrzęki irzewów brzusznych (wątroby i śledziony) i ztąd  powstałe cierpienia hemoroidalne, 
tudzież uporczywe zatwardzenie towarzyszące cierpieniom kobiecym połączonym z niedokrewnośoią.

Szanowny Panie 1
W edług doświadczeń w klinice tutejszej położniczo-ginekologicznej woda gorzka BON I

FACEGO MORSZYŃSKA nie ustępuje w niczem wodzie gorzkiej BUDZIŃSKIEJ, działa szybko, 
pewnie, niespraw ia boleści i nadaje się do dłuższego użycia z powodu, że nie pociąga za sobą 
żadnych nieprzyjemnych następstw.

O czem miło mi Pana szanownego uwiadomić. 560 20
Kraków, 2 kwietnia 1882. F r o f .  M a d u r o w ic z .

Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych.

Mając kilkuletnią praktykę w tym zawodzie i dołożywszy Wszelkich
starań, aby Skład - - ’ 1 ’ ’  ~ ’
m aganitm , mam
mn>e zaszczycać Hicznemi zamówieniami.

—8 - 0

.uieiiiią praKiysę w  —  - " " " Y f y y s z y  wszelBici
ład mój pod Każdym względem odpowiadał słusznym w y  
n  niepłonną nadzieję, że Szanowna P. T. Publiczność r a ^raczy 

1095 4 ?

Wino Szampańskie Imperial!
Skład dla A istio-W ęgier: W iedeń M. Hollander, Postgasse.

« * Niemiec: Berlin F . Muller, Grenadierstrasse.
* * A ng lii: Londyn E. Smith, K ingstteet.
n „ Rosyi' Petersburg L. Goriow, M ichajłowskajaPłoszczad.

Cena dla Austro-Węgier:
Oryginalny oplombowany koszyk, 6 flaszek . 1 5  złr. a. w

” ” • J '"l • ^  ” 3 0  ,  n
oclone z wiedeńskiego głównego urzędu cłowego.

996 6 JO Favre  Fp^res Epernaj.

934 9 10

czarne i

M A G A Z Y N
J. Sobolewskiego

w Krakowie, Grodzka Nr. 3
poleca na jesień i ziine

wielki wybór nowości
w materyalach na suknie, wierzchy i okrycia.

Aksamity czarne i kolorowe, Materye jedwabne, Velwety 
kolorowe, Korty, Plusze, Ghevioty, Sukienka, Loden, Chustki, Plaidy, 

Perkale, Schirtingi i Barchany białe i t. p.
Towary doborowe. Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie franco.

Z A W I A D O M I E N I E .
Prowadząc od lat kilku R e s t a u r a c y ę  w hotelu Drezdeńskim w Krakowie, 

oądź jako zarządca, bądź też przez rok ostatni ua sw eją własuą rękę, z dniem 1 pa
ździernika ob ąłem R estauraeyę w ho te 'u  „pod Różą“ w Krakowie.

Jak  dotychczas w hotelu Drezdeńskim, tak  samo reslauiacyę w hotelu ..pod 
Koźą“ postawię ua  stopie pierwszorzędnej restauracyi, starając się o to, aby kuchnia 
była smaczna, a obsługa chętua i szybka.

Piwuicę zaopatrzyłem  w wszelkie W i n a ,  a mianowicie: węgierskie, austryaekie, 
francuskie i wszelkie zagraniczne, które wyłącznie od pierwszorzędnych europejskich 1 

I firm pobieram; również piwo Pilzneńskie. I
I Spodziewając się, iż Szanowna P . T. Publiczność v aględąmi sweiui raczy mnie ,

poprzeć juk dotychczas, staraniem  mojem będzie, abym łaskaw ych względów nigdy nie ' 
u trac ił. Z uszanowaim m

1030 12 30 restau ra to r w hotelu
F erdynand Tur liń sk i,

„pod Różą“ w Krakowie, ul. F loryańska.

Od roku 1860 *0W Ę
Skład MASZYN do szycia

Józefa W  ar chało wskiego
   w Wiedniu

% IV "  1 Opernring HTr. 7
m •

|  poleca szan. publ. wielki wybór tak  własnych, ja- 
:ij| ko też zagranicznych maszyn do szycia wszystkich 
^system ów  po umiarkowanych cenach fabrycznych, 
śf^za spłatą miesięczną i pięcioletniem poręczeniem: 
3* za sumienne wykonanie obstalunków ręczy powyż

sze istnienie firmy.

DOM B A N K O W Y
A lberta Wlendelsburga

w K rakan  ie
sprzedaje z ramienia instytucyi emitującej 4:°/0we

Losy węg. Banku hipot. na zł. 100 w. nom.
Najbliższe ciągnienia: 15 stycznia, 15 maja i 15 września 1885.

Główne wygrane: złr. 50,000, 50,000, 100,000.
Każdy los, chociażby już raz wyszedł, czy to z najmniejszą wygraną 
t j. na złr. 100, czy to z większą premią, bierze nadal udział we 
wszystkich ciągnieniach premiowych, tak, że na ten sam los wy

grana kilkakrotnie paść może.
Dom ten przyjmuje także po dzień 4  listopada I884 r. pod wa
runkami oryginalnenii, bez prowizyi, zgłoszenia do subskrypcyi i

koiiwersyijt>°/ovvych na 4 %  we
Obligi pierwszeństwa c. k. uprz. kolei żelaznej

Iwowsko-czerniowiecko-jaskiej. mi 2 3

, Jedyne, wyborne, ś uz rozpuszczające Jana Hoffa cukierki piersiowe ■/ wy 
ciągu słodowego .cą zawijane w niebieski papier.

Jan:. I l o i l l t  
piersiowe cukierki słodowe,

po 60, 30, 15 i 10 et., prawdziwe 
jed y d e  w niebieskich torbeczkach.

słodowa czekolada zdrowia,
*/, kil. I. 2 złr. 40 et., II. 1 złr. 61 et. 

l l. kil. I. 1 złr, 30 et.. II. 90 ct

Jana Hoffa piwo zdrowia 
z wyciągu słodowego.

*'ena flaszki 65 et.

Jaua Hoffa zgęszczony 
wyciąg słodowy.

Cena flaszti 1 złr. 12 et., maże, fl. 80 et.

Zdrowie jest najwyższem dobrem.
Codzienne podziękowania za  wyleczenie z chorób piersiowych I płucnych, słabości nie
żytowych, zaburzenia żołądkowego i narządu traw ienia, rozstro jen ia  n>rwowego, niedn- 
k-ewności, osłabienia, wycieńczenia, braki, sił, rekonw alescencyi, nieżycie jelit, atoni*

> jelit, zapoirocą preparatów  z wyciągu słodowego Jans Hoffa, pochodzące od wszystkich 
stanów i ze w szystkich krajów  św ia ta, które w czasopism ach byw ają ogłaszane, są  po

ciechą i zachętą  dla chorych, o tw ierając  im zarazem  drogę d j  wyleczenia.

Do Pana

J a n a  H o f f a ,
wynalazcy i fabrykanta preparatów błodowych, c. k nadwornego dostawcy 

większej części władców Europy i t. J  
Wien, Stadt, Briunerstrasse Nr. 8.

Z a g r z e b  W yborne skutki, których doświadczyłem m yw ając p ań sk ieg o , dla cho
rych n ie ^ e n io n . jo ^rcpar«tu, tego przyjemnego wyciągu słodowego Ja n a  Hoffa, tak  zwa- 1 
n sg > piwa zdrowia, w mej chorobie szczególnie się zwiększającej p rzy  obecnej porze, 
skłaniają mnie d la zadośćuczynienia Banu do oświadczenia, iż pańskie preparaty  słodowe 
przewyższają wszelkie pochwały.

W irginia Chalomel, guw ernantka w domu pana generał-poruczuika 
barona N eusta tter’a w Zagrzebiu.

Skoro u  wielu chorych uzyskałem  pańskiem i p reparatam i, których używali na me 
zlecenie, wyborne wyniki, upraszam przeto ' o ponowne przysłanie 3 flakonów zgęszezo- 
nego w yciąiu  słodowego i 3 torbeezek cukierków piersiowych z wyciągu słodowego d la  
pewnego chorego. Adres : P an  M itar Dymitriewicz w Beszenowie.

Ru ma, 16 września 1881. F, Numich,

T r e b i n i a ,  27 lipca 1881. Wielmożny Panie! Bogu i W ielmożnemu Panu  m u
szę m ą wdzięczność wj razić, ponieważ pańskie preparaty  i Udowe, które mi mój p rzyja
ciel przysłał, pomogły mi i izeezywiście przywróciły mi dawne siły. Dług<urwałemi 
m ars imi tak  było nadwątlone me zdrowie, iż uważałem się już za straconego, mimo to 
pańskie cukierk ' słodowe i czekolada słodowa już po krótkim czasie, mim, niepomyśl
nego klim atu i mimo uciążliwej służby, przywróciły mi szy! ko .d r  iwie. Polecam je też 
każdemu żołnierzowi w służbie będącemu. Z głębokim szacunkiem

Franciszek Jułinez Ruczlczka, kaprai w c. k. 3 pułku,
1006 1 4 19 szkadrony w Trebinji, w  Hercegowinie

Urzędowe doniesienie o skuteczności leczniczej.
(W ycia?.) N adintendentura w B ciol.. : Pańskie preparaty słodowe Ja n a  Hoffa tak  

chętnie przez chorych używane, d la ich wybornego sm aku, skutku ą  bardzo dobrze i od
ży w ia ją  chorych nadzwyczajnie, zasługąją przeto na najwyższe wyszczególnienie jako 
j o d e k  leczniczy. Dr- F B eradlw . Dr. F. Belettl.

U trz y m u je  n a  sk ład z ie : K R A K Ó W : J  T rau c z y ń z k i. K  W iszn iew sk i W . R edyk , 
E . R ad le r  J a n  J a n ie *  W . Fenz, Ed. Fucha, St. F em tu ch . B IA Ł A ; E r ic h  K e le r ap t.. Ad. G u rtle r. 
B O C H N IA . F . M ichuik . B O R S Z U Z O W ' St. N iem czew sk i a p t. B R O D Y : K n ls k , W ito s ław sk i apt, 
B R Z E Ż A N Y - J  ] rs f . p. BU CA A CZ: d e rc e l  l  J ę c e w sk i.  C Z O R T K Ó W : L u d . N oss a p tek a . 
D O L IN A ’ T r a u n f e l l n e r  a p t .  D R O H O B 1 v Z : J .  A ici m iiller ap t. G O R L IC E : S. B irn . U K Ó D E K  :
A. L ippus. G R Z Y M A Ł Ó W :  J o e ,G o ld b e r e . H U 8 IA V Y N : P ie k a rs k i.  JA R O SŁ A W  :  J .  Rohm, A. 
W isło ck i ap t. S. E lleu b e rs  K O Ł O M Y I A: J .  8 idorow .cz  L  S tenze i. K O S Ó W : 81 B u - ia .p t .K R X  
S T Y N O P O L - F  OrmcHOwaki. L W g W . S. R u c k e r ,  J .  B e i s e r ,  P. M i k o l & s c h ,  ap t. MONA- 
S T E R Z Y 8 K A : L. Ż a rsk i ap t. N O W Y -S Ą C Z : W . F il ip ek , R. Jak u b o w sk i ap t. J* G rosband . 
P O D G u R Z E  * J  S k ak a lsk i ap t. P O D H A JC E : K a rczy  k ie  wica. P O D W O Ł O C Z Y S K A : G. M ora- 
w etz  P R Z E M Y Ś L : M. K ru g  ap., J .  M aszew nki, L. N a h lik . R Z E 8 Z Ó W : A. K a rp iń sk i a p te k a , 
S ch a itte r i Sp. E. G. K eugebauer, S. B lu m en b erg . SA M B O R : J .  A leksiew ica, K. M aresch . S A 
N O K - J  R ynczarsk i. S O K A L : E . W ie z a ń s k i ap t. S T A N IS Ł A W Ó W : J . M acura, A. A m irow icz  
a n t ST R Y J : D. J .  N u sscn b la tt i Sp. T A R N O P O L : F . J& m rogiewicz, H . K ahane . T A R N Ó W :
W  M iildner i Sp. Z A L E S Z C Z Y K I: St. Szym onow ie* ap t. Z Ł O C Z Ó W : Jo s . Gold

60 wysokich odznaczeń.
Założone w r. 1847 w W iedniu  i Buda-Peszcie^od r. 1861.



6 Nr. 253. N O W A  R E F O R M A . Kraków 1 Listopada 1884.

Ogłoszenie. 1113 1

Z powodu licznych zapylywań, mamy zaszczyt donieść naszym szanownym P. T. 
prywatnym konsumentom gazu, iż celem oświetlenia lokalćw i budynków prywatnych 
nadal jak dotąd i  p o  1 L is tO p fld ft b . I \  gaz będzie dostarczany i że oświetlenie 
placów i ulic miasta n a ftą .)  na prywatną konsumcyę bez najmniejszego pozostaje 
wpływu.

ZARZAD ZAKŁADU GAZU
KONI!AD YOSS, dyrektor.

O soby interesowana zaw iadsmiam ni- 
niejszem, iż z dnirm  1-go września b. 

r. zorganizowałem nową orkiestrę cywil
ną, i że takowa pod wyłącznie moim 
kierunkiem  tak artystycznym  jak i adm i
nistracyjnym  pozostaje. W az. Ikie przeto 
zamówienia tejże ork ijstry  dotyczące, u- 
prasza się uskuteczniać wprost u podp i
sanego. 1139 1

A dam  W roński,
ul. Grodzka N r. 18.

W  My d lulkach
główny wyłom kamienia jest do 
wydzierżawienia każdego czasu — 
Zgłoszenia listownie u p o r t y e r a  

h o t e lu  k r a k o w s k ie g o .
1138 1 3

■ ■ r  salinarnym mieście B o e h u J ,  
• 1  jest do ^wydzierżawienia od 1

stycznia 1885 k a m i e n i  c a  w Bynku 
głównym, składająca się z mieszkań a Da 
pierwszem piętrze i lokalu parterowego, 
w  którym  od lat 30-tu był handel win 

i piwiarnia.
Bliższej wiadomości udziela Pan 

M ichnik  w  Bochni. 1137 1 4

Gospodyni domu
w średnim  wieku, władająca językiem 
polskim i niemieckim, chlubnem i świa
dectwami zaopatrzooa, poszukuje pusaJy 
do zarządu większem gospodarstwem do- 
mowem w domu polskim lub niemieckim. 
W iadom ość: Ł .  U . Nowy Sącz, poste 

restante. 1141 1 3

IPiwo w butelkach!
wystało i marcowe

przy ul. Sławkowskiej N r  11. 
Większym i stałym odbiorcom 

r a b a t .  1092 6 15

41 79 3 0 0 0
zapasowych kobierców

(1 0 — 12 m etrów) przesyła w edług 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct » ©

L. Storch w Bernie.
Rodzaj to w a ri ściśle należy określić. 
P róbki za nadesłaniem  10 ct. m arki.

Fr. Kernreuter.
Wiedeń, Hernals, Hauptstrasse, I. 17.

Fabryka maszyn pomp i sikawek  
pożarnych.

„  Najlepsze ze w szystkich źródłu, gdzie można 
nabyć sikawek pożarnych dwu i czte
rokołowych, bydroforów, beczkowo
zów do skraplania, dalej sikawek  
dla ogrod6w warzywnych i t. d.

Cenniki darmu i opłatnie.
Gwarancya zapew niona.____

S fĘ T  D la gm in ulgi w spłacaniu.
1019 10 16

Dwa pokoje frontowe z przed 
pokojem, na dru- 

giem piętrze, ul. Grodzka 1. 39, pierw
sze \ schody na lewo. W  razie potrzeby 
towarzystwo lub opieka osoby starszej. 

1135 2 2

Sarninę na części
sprzedaje handel

A. MECNAROWSKIEGO
w  K r a k o w i e .  1114 3 3

DOM BANKOWO KOMISOWY
I BI URO S P E D Y C Y J N E

J. NAWROCKI
w  K r a k o w ie ,  H o t e l  D r e z d e ń s k i ,

załatwia wszelkie wysełki z Krakowa, od lie ia  towary i pakunki z do
mów i dostawia pocztą lub koleją nadeszłe umyślnie w tym celu 
zbudowanemi wozami. 1116 3 6

Form alności ładunkowe, akcyzowe, cłowe i t. d. przy miejsco
wych i przechodowych przesyłkach dopełnia własnem i organami, 
a monety potrzebne ściśle po kursie dziennym rachuje.

PP . Kupcom jako klientuin sa ł ym,  liczy się za dostawę z kolei 
po 5 centów od 100 kg. lub pół m etra sztść. mniej niż 100 kg. wa
żącego. Inuym  za dostawę z kolei i wszystkim za dostawę z poczty, 
od listu frachtowego i każdych rozpoczętych 100 kg. 10 centów.

U— -0 --0  O O --O - =8 ^ * = 0

ORFEVRERIE H
S Ł A W N E Frtrika-Zeicheii.

CHRISTOFLE
S Ł A W N E

grubo posrebrzane i pozłacane Towary Metalowe
I W ”  J e d y n y  s u r o g a t  p r a w d z i w e g o  i« c e b r a .  “W f

Wyroby z Paryża i Karlsruhe otrzymały najwyższe odznaczenia na w szyst-1 
kich światowych wystawach.

Poleeam y nasze uznane jako doskonałe pod gwaram yą i oznaczeniem warstwy srebra, grubo 1 
posrebrzane lub pozłacane s t o k o w e  z a s t a w y  od najprostszjoh  al do najartystyczniejszych 

robów, których stale  ogromny zapas mamy na Bkładzie
4 6 4  1 0  12  1

z 12 lv ie k  stołow ych  
12 w idelców  „
12 n o ió w  „
12 łyżeczek  od kaw y
12 w idelców  deserów. 
12 łyżeczek  „
12 nożyków  „

1 chuchla do zupy

CAŁA ZA8TAW  STOŁU składając*
złr. 17-—  1 1 chochli do m leka . złr. 3 20 

„ 17'— i 1 łyżk a  do jarzyn y  .
„ 17-—  I 1 łyżk a  do kom potu
„ 9'— 1 ły żk a  do sosu . .
„ 15'—  1 łyżk: do posyp, cukru.
„ 15-—  1 s ło ik  do m usztardy
„ 15'—  2 podwójne so ln iczk i
.  5 ’30 1 przyrząd do kruiaiua ,

4-20 
3-50 
3-50 
3-50
5-50 
7-25 
7-25

się:
1 przyrząd do 3ałaty złr.
1 serw is do ryb .  . „  9'— 1
1 garnitur na ocet i o iiw ę„  15'—
1 szczypczyk i do cukru „ 1 ‘75
1 w idelec kabaretow y „ 1-50 , 
4 podstaw ki do flaszek „ 6 ’50 '

kosztuje 190 z łr.

Serw is ten kosztow ałby ze srebra około 1000 złr., a w ięc roczn ie  60 złr. w ynosiłaby  strata na pro- ■ 
cencie, tak że za 3 lata pokryw a sie  w ydatek na serw is O R FE V R E R IE  C H R ISTO FL E , który jednak ł  

długi czas jeszcze  i r  ać m oże, i w reszcie m ałym i kosztam i na nowo da się  posrebrzyć. :

Chri&tofle A  Cłe., W ien , Operiiring 5.
N asze w y ro b y  m a ją  zn ae sek  fa b ry czn y  i nap is  „C hristo fle4*. I lłu s tro w a n e  cen n ik i na  żąd a n ie  ( 

darm o. —  P rz y jm u je  s ię  w sze lk ie  p rzed m io ty  m eta low e do o d sreb rzan ia .

P o  cenach  fa b ry czn y ch  m ożna n abyć  
te  w y ro b y  u naszego  zas tęp cy  p a n a Alfreda Biasiona w Krakowie.

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
s/Ę T  S u k i e n n i c e  K r o  l # - i f  w  £  r a k  o  w i e

naprzeciw kościoła U . P . Maryi,
I poleca Bwój wielki sk ład  bielizny dla Panów. Dam i dzieci, zrobionej z ną lepszego ga- 
I tunku p łó tna i sz irtisg u ; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręcznikuw, cbuBtek 

do nosa i sz-n ingu  w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
— —i r E u m f i  — —

Kołnierzyki męskie i damskie w doskon iłym 
gatunku za V, tuzina złr. 1 2 0  do 1’50.

M rnkiety m ęskie i dam. za 0 pa r z łr. 1-80 do 2. 
tuzina in ian jch  chustek  do nosa ct. 90, 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
*/» tuzina prawdz. francuskich batystowych 

Chustl k do nosa złr. 2, 2 '50, 8 do 6 .
'/ ,  tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. b izeg im , w różnych kolo
rach ct. GO, zł. 1, 1.20 d„ 3.

1 sztuka (3 i łok. albo 2 3 u. )  dobrego 
p i . .n a  lnia-iego złr. 6 5u, 7-5o, 9, 10 i 12.

1 sz tuka  (37 łok a lto  231/. m .) */4 i */, bzL - 
skiego p łó tan  z łr. 10, 1Y50, L2 12 50, 13, 
U  i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5 4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, aO, 37, 43 i 50.

1 sztuka (63 i. albo 42 m.) »/, i »/4 praw dzi
wego rum burskieyo płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12i złr.
1 sz tu k a  ■/, lnianego p łó tna na  6 przeście

rad e ł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę m ęską i dam ską od centów 

25 do 50 ct. Za m etr.
S erw ety  różnej wielkc sci od e/4 do f j i i ‘ ”/4 

jak  najtaniej, od 1 5 0 , 2, 4 złr.
C ifn ltu ry  In ine do nakrycia etołu ja  6 do 24 

osób, wybór ogromny od n r .  3-50,5, 7, do 50.

Koszule damski*.
. szyfonu złr. 1 ' 10, z haftem  ,,’iorów  zł. 1-86. 

i Z dobrego holenderskiego albo rum bnrskiego

szy-

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4 4 25 do 5.

Koszule ,z najlepszym  gatunku i różnych ro
dzajach złr. 3 80, 5 i  6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 120 , z ha- I 

ftowan. szlarkami zł?. 180 , 2 10, 2 50 i 3. ] 
Z barchautu gładkie złr. 1’60 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane pika z\t 

2-50 i 2 75.
Spodnloe damskie.

Zwykłe *d z łr. 1 6 0  do 2, z doLiego 
fonn złr. 2-50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3 75 ą j 5 
Spodmoi z trenam i z wstawkami liii h, ] 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7 '50 i 9 . I
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. i 
ifaftow. ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3-^5

kaftan ik i.
Z szyfonu ;wykł* 1 z łr., lepsze złr. 1-50, I 

z wstawkami h*i‘ow. od złr. 3 25 do 3-5 '/ 
z barchanu gładkie złr. 1 20, 1-75 i 19o! I 

H aft. ozdob. lub okładane piką złr, 290 i 3‘20. | 
Koszule męzkle.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim  łlbo z listewkam i zlr. 1 ,0, 2 
2-50, 2 75 i 3.

Z dobrego p łó tna rum burskiego albo holeud. 
z łr. 2 80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkle.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od 

z łr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego p łó tna od 1'60 do 2-50. I

p łó tna  z listw ą n a  przodzie lub dn zapina
nia na ram ieniu, Łłr. 2*50 do 3'20.

Wielki wybór pończoch danuklch  biatyoh I kolorowych, jakotoź mezkich sk a rp e tek  w ró
żnych gatunkaon I i.jlo raeh

Za wszelki u nas zakupiony towar rę«*y sie, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkow itą należytosc xo dobrowolne przez nas pi żyję te zobowiązanie I 
daje każdemu kupującem u pewność, że n a iz a  usługa jes t skorą i rzetelna, i że naszeceny

366 37  40 są  be* konłu rency i. 2  wym^im szacunkiem

F i l i a : B S I E B A  i  S p ó łk i .
Skład fab ryczny  tow arem  płóciennych, z&pM jo tuw ej bielizny i wypraw ślubnych I 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13— 14, naprzeciw  kościoła Jj: P Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie,

Specjalistom
poleca się gwarantowane, dobrze leżące 

koszule męskie.
Białe, bez kołnierza i bez m ankietów z łr 2 —, 2.50, 3 —

„ „ „ z  m ankietam i z łr 2 25, 2.75, 3.25
„ z kołnierzem  i z m ankietam i z łr 2.50, 3 .— . 8.50
z garniturem  płóciennym droższe są o 50 et do 1 z łr.

H r e t o n o w e
z przyszytym kołuierzem  i mankietami złr. 2.25, 2 75, 3 50 
z dwoma kołnierzam i do przypiuania i

z m ankietam i złr. 2.50, 3 .—, 4 —
O a c f o r d o w e  

z pizyszytym  kołnierzem i m ankietam i z łr 2 50, 3.— , 3.75 
z dwoma kołnierzami do przypi-.ania i

mankietami z] r 2 75, 3 25, 4.25
Za dokładne i trwałe wykonanie wszelkich za

mówień ręczy firma nasza, ciesząca się długole- 
tnicm  uznaniem.

Największy skład Y * ro i’.  I h a  C i u s t a w u  J a -  
g e r a  w e ł n i a n e j  b i e l i z n y  normalnej z orygi
nalnym stem plem :

BEEEGZ & LOBL
specyaliści dla koszul męskich,

W ie d e ń  I ,  Babenbergerstrasse Nr. 1.
Filia I, Schottengasse 6. 634 21 52

Pierwszy główny Skład Lamp

b, OKCis
w K rakow ie

poleca w wielkim wyborze Ł A M J P Y ,  ś w i e c z n i k i  i  Ż y r a n 
d o l e  z fabryk berlińskich, francuskich i Ditmara, najnowszych fa
so n ó w  i b r a z o w a ń , z a p a s  w sze lk ich - p r z y b o r ó w  d o  la m p , jak o  to  :
kul, tulipanów, kloszów, cylindrów knotów i palników różnej kon- 

strukcyi, dających jasne i duże śbiaifo.
Poleca także 

znane już z dobroci najlepsze gatunki

ItfAFTY z własnej kopalni i amerykańskiej.
Sprzedaż na beczki po cenie jak najtańszej.

O ł ó w n y  S k ł a d :  Ulica Szewska, róg Jagiellońskiej. 
F i l i a :  „ Flóryańska Nr. 15.

„ „ Grodzka „ 967 12 15

G. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich 
kolei państwowych.

= c 4 o -

Otwarcie ruchu
na przestrzeni

KW ARDOI - ŻYW IEC
Linia Zwardoń-Żywiec ze stacyami'.

ZW A RD O Ń , SÓL, RAJCZA, M ILÓ W K A , W Ę G IE R - 
SKA -G O RK A  i ŹYW IEC-ZABŁOOIE będzie oddaną 

z dniem 3 listopada 1§84 r.
do użytku publicznego tymczasowo jednak tylko dla
przewozu towarów. 14213

Wiedeń w październiku 1884 r.

C k .  Jeneralna D yrek cya
austryackich kolei państwowych.

Nowo otworzony
K O N C E S Y 0 J S 0W A N Y  Z A K Ł A D

urządzania

P O G R Z E B Ó W
w K r a k f  u i e ,  u l i c a  K o p e r n i k a  Kir. 18 .

Posiadając najwspanialsze karawany, trum ny metalów* i ^8 
bowe na składzie, oraz wszelkie przybory do obrzędu pogrzebów <go 
służące, podejmuję się urządzania p o g rz e b ó w  w najd r.'bn 'e ls ' 
naw et szczegółach, —  w edług życzenia P. T. Zamawiająeych-

StaraD iem  mojem będzie  przez n a jp rz y s tę p n ie js z e  ceoj  i su
m ienne postępowanie, z a sk a rb ić  sobie w zg lęd y  Sz. P- T  Pgblicznoąyi. 
1014 10 io A .  ś a a f r a ń s k i.

M i o d y  C ł l u n i e k ,  żonaty, bez 
famibi, m ugąiy się wykazać naj- 

chlubniejszem i świadectwami i powołać 
s ;ę na osoby powszechnie znana i sza
nowane, obe/nap j gruntow nie z prowa
dzeniem wszystkich ksiąg handlowych i 
wszystkiemi czynnościami biurowemi, 
Doszukuje od I stycznia 1885 posady 
kasyera, buchaltera lub magazyniera 
do domów handlowych, do większych 
fabryk lub majątków ziemskich. — Na 
żądanie może być złożona kaucya do 
wysokości 1500 złr.

Łaskawe zgłoszenia, z wyszczególnieniem 
w szjSU ich  warunków, prosię pize łać  pod zna
kiem 15<V0 C .  do Adm inistr. „Nowej Reformy“ 
w Kiakowie. 1129 3 6

197 N I E O M Y L N E !  27 52

Napo wrót otrzym a pieniądze 
natychm iast każd y , komnby 

mój, pewnie działający lek

Roborautium
(środek wytwarzający brodę)

byl bezskutecznym. 
Również pewno skutkującym  jest 
ten leg przy lyslnif, wypadaniu, 
wytwarzaniu Bit; łupieżu i siwieniu 
wlotów. 8 k_ tt_  po kilkakrotnem 
Biln«ui natarciu poręcza się. — Ro- 
borantium używano także z najlep
szym skutkiem  u osób mających 
słabą pamięć lub cierpiących na 
bolp głowy — t ozsyłka w orygi
nalnych daszkach po zł . 1 5 0  i 
w próbnych flaszkach po 1 złr. u

J. G ILI
(w Bernii w Morawii).
Bkłady w następujących aptekach: 

W Krakowie n W Kedyka, we Lwo
wie u Zygm. Ruckera, w Kołom,, 
u E, Stenzla, w Rzeszowie u J. 
Sch.uttera i Sp., w Sam borze u J. 
AI -KTi| wic.za, w Stanisław ow ie u J. 
Macury a p t ,  w Tarnopolu u F. 
Jam rógicwicza, w Tarnowie u L. 
Chodackiego ap '., w Żywcu u M a
ryi Rawłu</kiewicz, w 6 'e  sku u 
Gust. Johauny, w Jaworzu w apt.

W powyższych ik ładaoh  można 
także nabyć Eaa .te I J ć b ó ,  
wschodni urodek piękności, czyni 
ciało delikatnem, białem  i pulch- 
nem, gubi p iegi i plamy wątrobia- 
ne. Cena 85 ct.

B o u ą n e t  d e  S a r a i l  d e  
G r o l i u l i ,  perfumy do nakrapia 
nia chustek od nosa. P e rła  między 
perfumami. Z powodu eleganckiej 
powierzchowności bardzo stosowne 
na pr»zenta. Cena złr. 1.50.

Niema o»znsiwal

M!M i f l i j  f c f r o m i t i a  I
wyrobufl̂ VIIŁEKA

i  jp ie L a r/a  „pod Złotą Głowa" w  Krałcowie.
J  Co w ieczór p ędzlu je  Bię o d g m o te k ; zaraz  po 
m pierwszem lub d łu g iem  pędzjow uL.u od- 
™ g n io tek  B taje się n a  wszelka ucisk nie- 

I czułym, po 7 lub 8 dn iach , P° jedno lub dwu- 
razow em  codziennem  pędzlow aniu , podw a
żony paznogcjem  w ychodzi cały bez naj- 

m niejszego bolu.

5 0  c n t .* -e i i 85 50

Mężczyzna w sile wieku, kawaler, mogący sm 
wykazać najehlubniejdzemi świadectwami i 

jnjeeoniam i osob powszechnie znanych i szano
w anych, po”ziikuje pracy. Może być użyty do 
pro -. tdzenia korespoudcnoyi, rachunków, za
rządu doipem, a ta że do prowadzenia i nad- 
j° rii  pomocy w gospodarstwie i t, p. —-
Łaskawe zgłoszenia pod adresem A p i  1 6 .  
Przyjmnje i I liiszych szczegółów udziela z grze
czności Redakcya „N. Reformy". 1117 4 4

Ważne dla Panów.
U n i w e r s a l n e  g u z i k i  z u tuz. P O  ct. 
mogące być przymocowane bez szycia- 
Wyłączny skład w Bazarze Konigsbe-gera-
S u k ifcn n ice , 11. 1074 7 8

L draiuunu Związkowej w  Rnkowie. •JUpkw.eęUiiiiiy n n f ś w  druburBi. A.


